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Hofdowr *czćf depufacya.
Kie wiemy w tej chwili, czy i o ile okaże 

*iQ prawdziwą podana w „Cz»sie“ wiadomość 
z Warszawy, jaKobj w tych dmacn naać siq 
m ała do generał-gubernatora ttaksymow 'Cza 
deputacya, złożona „z przedstawicieli wszyst­
kich wyznań i wszystkich stanów" celem zło­
żenia na jego ięce „imieniem tamtejszego spo­
łeczeństwa" podziękowania dla cara za ukaz o 
tolerancyi religijnej Kie wiemy, — powiada 
my, — czy wiadomość ta jest autentyczną, ale 
to jedno powiedzieć .aż dzisiaj musimy, że wy­
syłanie takiej depuiacyi dziękczynnej w obec­
nej sytuacyi b y ł o b y  b a r d z o  n i e n a cza- 
sie.

Ukaz tolerancymy jest wyrównaniem krzywd, 
wyrządzanych zarówno naszemn społeczeństwu, 
jak rosyjskiemu. Skorzystają też z niego zaró­
wno Polacy, jak Rosyanie. To jedno. Powtóru 
iść z podziękowaniem do gubernatora w chwili, 
gdy bruk warszawski zbroczyła świeżo krew 
ludu polskiego i gdy ślady tej krwi jeszcze się 
nie zatarty, a żałoba okryła tyle rodzin; skła­
dać hołdy dziękczynne carowi w chwili, gdy 
jego ukaz tolerancyjny zdeptany został przez 
jego żołdactwo, które znieważyło świątynie na­
sze w Łodzi i Kaliszu: byłoby to postąpieniem 
zarówno niepolitycznem, jak nie licującem z po­
wagą i godnością naszą narodową.

Tam nołd dziękczynny podałby nas w podej­
rzenie, że czujemy się juz z u p e ł n i e  z a d o  
wo l o n y mi ,  że ukaz tolerancyjny zaspokoi, 
nasze najistotniejsze żądania. Tan atoli nie 
jest Ten usaz może być dla nas, w najlepszym 
razie, zapowiedzią zwrotu w sferach rządowych 
w kierunku liberalnym, z którego korzystać 
będzie cała iiosya, nie tylko my. me o-
Dudzajmy podejrzeń i nie ułatwiajmy czyno 
wnictwu rosyjskiemu szerzenia fałszu, jakobyś- 
my już dla wszechwładzy carskiej zostali prze­
jednani

Kie pora tedy na bołdy dziękczynne, gdy 
cały kraj ugina się pod represaliami rządu ro­
syjskiego, a osobiste bezpieczeństwo w War­
szawie — jak świadcza rasze korespondeneye 
warszawskie — dla uas nie istnieje.

Dziwnie także wyglądałaby taica deputacya 
hołuowniczo-dziękczynna wobec usposobienia sze­
rokich mas ludowych, opłakujących stratę swo- 
icb najbliższych, wobec tylu rodzin, osieroco­
nych przez śmierć, a raczej przez zamordowa­
nie. ojców, mężów, sióstr i Draci. Po tych tra­
gicznych scenach, jakich widownią dopiero co 
była 'ttarozawa, l.ódż, Kalisz— po niedawnych 
pogrzebach ofiar żoidactwa rosyjskiego, pochód 
hołdowniczej ueputacyi polstiej na zumek — 
to przeskok zbyt nazardowny i . . .  karkołomny.

Sądzimy, że ugodowcy wanzaw*cy oszczędzą 
a mu tego widoku.

Z  W o j n y .
iSprawŁ ntutralnoioi — Ur*ędowe priedit&witnie »t»- 
nr rreoir. -  JapoucaJ''T idą naprzód — Spodclewana 
k twa. — Z oboeu roij jłkiego — Odyaara Rożdieitwieu-

ikicgo).
Jak to już wczoraj donieśliśmy telegraficz­

nie, „TimesJ, jeden z laj poważnie .szynb i naj­
bardziej wpływowych dzienników londyńskich, 
ogłosił aitykuł, w którym wyrażono obawę, że 
skutkiem narnszena neutralności przez Fran- 
cyę na rzecz Rożdiestwieńskiego może wyłonić 
się „casus foedens" na podstawie angielsko-ja- 
pońskiego traktatu. Równocześnie donoszą z To­
kio, że rząd japoński uważa „casus toederis" 
już jako fakt, a to na podstawie arrykafów 
drugiego i trzeciego wspommanego traktatu. — 
W paryskim dzienniku „Matin Hardouin daje 
wyraz ogiomnemu zaniepokojeniu, dowodząc, że 
pierwsza lepsza niezręczność na morzn indo-

cuińskiem sprowadzić m>że groźne za wikłania 
Z głosów tych okazuje się, że spór o zasady 
neutralności pomięd;;y Japonią a Finncyą za­
ostrzył się w sposób, obndzający obawę.

Tymczasem ze źródei urzędowych płynie oli­
wa, na wzburzone fale konfliktu. W angielskiej 
Izbie gmiu, jak donosi dzisiejszy telegram z 
Londynu, na irterpelacyę w sprawie narusze­
nia neutralności przez Fiancyę, odpowiedział 
prezydent gabinetu Ba l f o n r ,  że rząd angiel­
ski otrzymał uspokajające informacye od fran­
cuskiego ambasadora w Londynie Wedle ty en 
Liformacyj, rząd francuski postarał się o to, że 
admira1 Roż liestwieński otrzymał od cara tele­
graficzny rozkaz, ażeby opuścił zatokę Kun 
-ang. co też aamirał natychmiast uczynił Gdy 
następnie doniesiono, że eskadra rosyjska znaj­
duje się w zatoco Honkoe, rząd francuski po- 
lecł admirałowi Jonquiferes’owi, ażoby sie tam 
udał dla zbadania sprawy. Jonqnióres wykonał 
to polecenie i doniósł, że znalazł tam wpraw­
dzie eskadrę rosyjską, ale poza obrebem fran­
cuskich wód teiytoiyalnych. Również gnberna 
tor maochiński otrzymał polecenie czuwania 
nad neutralnością i wysiał do Natr»ng rezy­
denta francuskiego, który wezwał Rożdiestwień- 
skiego do odjazdu. Admirał rosyjski przyrzekł, 
że odpłynie dnia 3 maja. W spraw.e pogłoski, 
że w Kamrang władze francuskie pomagały e- 
skadrze rosyjskiej, wyjaśnił Bultour, że tam 
wogóle znajduje się tylko dwóch Francuzów, 
nie piastujących urzędowego stanowiska.

Drugi telegram, równie z Londynu, donosi, 
że tamtejszy ambasador japoński, H a j a s s i ,  
przedstawicielowi biurs Reutera dał równie u- 
spokajające informacye. Ambasador Hajassi n- 
waża obecne położenie za poważne, ale nie za 
krytyczne. Wobec zapewnień Francyi, że pole- 
clin swoim władzom kolonialnym, ażeby prze­
strzegały przepisów neutralności -  mów! Ha- 
jassi — oświadczam ponownie, że o p r z e s i ­
l e n i u  n i e ma  mo wy  i od mego rządu o ni- 
czem nie słyszałem, coby mogło skłaniać do 
przypuszczenia, że przesilenie takie wogole jest 
możliwem Mimo ze położenie nie jest tak bar­
dzo groźnem, merozsadkiem byłoby przypu­
szczenie, że u c z n c i a  n a r o d o w e  j a p o ń ­
s k i e  d a l e j  b ę d ą  d r a ż n i o n e  i m o t n a  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  że i z ą d  f r a n c u s k i  
z n a j d z i e  d r o g ę  do u s u n i ę c i a  o g ó l n e ­
go  z a n i e p o k o j e n i a  i u s u n i e  e w e n ­
t u a l n ą  m o ż l i w o ś ć  r o z s z e r z e n i a  s f e ­
ry  w o j e n n e j .

Jak widzimy, ambasador japoński obok uspo­
kajających zapewnień wjDOwied^iał pod adre­
sem Francyi przestrogę, a nawet . groźbę. Ze 
swojej strony rząd francuski ma ogłosić „księ­
gę żółtą", która udowodni, że zachowanie się 
Francyi na dalekim Wschodzie było poprawnem 
Tak przedstawia się sprawa neutralności Fran­
cyi w świetle urzędowych oświadczeń.

Ale zatarg ten już usuwać się zaczyna na 
drugi plan wobec wiadomości z lądowego placu 
boju. Wszystkie wiadomości, nawet ze źródeł 
rosyjskich, potwierdzają, że J a p o ń c z y c y  
posuw a j ą  s i ę  n a p r z ó d  Berliński „Locał- 
Anzeiger" otrzymał z Petersburga doniesienie, 
że obecnie o b y d w a  s k r z y d ł a  j a p o ń s k i e  
d ą ż ą  n a p r z ó d  i że bitwa jeat nieuniknioną. 
Petersburska z*s ageneya telegraficzna donosi 
z Sitiasi, pod datą 8 b. m., że na lewem skrzy­
dle rosyjskiem d. 5 b. m. spotkała kolumna ro 
syjska w wąwozie Ingolin dw a  b a t a l i o n y  
j a p o ń s k i e  z 6 d z i a ł a m i ,  przyczem z obn 
stron padły strzały. Na rosyjskiem prawem 
skrzyale spostrzeżono z n a c z n e  s i ł y  j apoń­
s k i e  Straż japońska jest tak silną, że rosyj­
skie patrole kawaleryr nie mogły jej przebić.

■leżeli źródła rosyjskie donoszą o forsownerr 
posuwaniu się ku północy oddziałów japoń­
skich, to widocznie sztab japoński wypracował

już pian nowej kampanii. Z obozu rosyjsliego 
natomiast niema doniesiań o jakichkolwiek ru­
chach. Jestto o tyle natura lnem, że Rosyanie 
czekają na Japończyków, zajmując obronne po 
zycye Generał Liniewicz, jak donosi „Kólm 
sche Zeitung", zajmuje się zaprowadzauiem po­
rządku w obozie i podnoszeniem karności Dwie 
trzecie oticerów odesłał do pntKOw. zabronił o- 
iicerom jeździć pociągami luk.iusow.emi, przez 
co uzyskał około 300 wagonów do transportu, 
uficerów zaś gw»rdyi, którzy kręcili się po o- 
bozie z tytułami osobistych sdjntantów, odesłał 
z powrotem Jo Rcsyi. s- r

Z morskiego terenu wojny wriadomości po­
twierdzają, że Kożdiestwien.ski dalej odbywa 
swoją niefortunną odyssee, gnany z zatoki do 
zatoki Telegramy podają stacye tej odyssei, 
bezprzykładny w dziejach wojen morskich. — 
W tej tułaczce może mu zabratnąć węgla, bez 
którego flota nowożytna ruszyć się me może

M i m  J o i e i  Reformy".
W a rsza w a , 8 maja

lAkty gwałio patroli wujikowych. — Zabijanie i gra­
bienie priochoduiuw. Grabież w bożnicy w Kałniay- 

nie. — Nieadalh galówka — Pogrieb chorijiycy).
Z powodu odezwy P. P S., wzywającej ao 

powrotu do pracy, uciszyło się znaczn e w sfe­
rach robotniczych, a miasto wraca znuwn do 
zwykłego trybu życia. Przez ubiegłą niedzielę 
tłumno i rojno było na ulicach i w miejscach 
zwykłych wycieczek Kie przeszkadza to jednak 
żołdactwu w dopuszczaniu się nadużyć, mogą­
cych każdej chwili wywołać nowe odwety Oto 
kilka najdrażliwszych tego rodzaju wypadków.

Wczoraj patrol pieebotuy kistrzelll na ulicy, 
jak psa, Rosyanina C z e r n y s z e w a ,  byłego 
kapitana, dzis pracownika kolei. Zastrzelono go 
za to, iż do jednego z żołnierzy z patrolu coś 
żartobliwego przemówił.

Na Pradze dopuszczają się kozacy w bimy 
dzień najhaniebniejszych iktów gwałtu i gra­
bieży. Onegdaj przechodzącą niedaleko koszar 
koło plantu kobietę shańbili kozacy. Nazajutrz 
tej samej zbrodni dopuścili się na żonie prze­
chodnia, któremu ją odbili. Innym razem za­
brali oficerowie kozaccy samowolnie dorożkę 
z postoją przed mieszkariem jej włastieiela, 
odpędziwszy Datami pilnującego koni chłopaka. 
Wyjechawszy nią, wrócili po czterech dopiero 
godzinach, a gdy wskutek skatol właściciela, 
wniesionej do pmaownua. musieli mn zadacie 
10 rubli, zagrozili mu następnie śmiercią, jeśli 
tych pieniędzy nie zwróci

Wezoraj na idącego tamtędy kr Pelcowiżme 
przechodnia napadł patrol i pod pozorem zre­
widowania, o g r a b i ł  go  z 6-cia r ub l i ,  wo­
bec świadka, Rosjanina K r a w c o w a ,  który 
nazajutrz wraz z poszkodowanym udał się ze 
skargą do pułku w koszaracr Oficerowie ka­
zali niby wyprowadzić im do rozpoznania, ko­
zaków (niezawodnie tych dwóch z patrol nie 
wyprowadzono) a gdy biedacy me mogl. roz­
poznać winnych, uaigrawano się z oicL hanieb­
nie i wyświecono z podwórza, przyczem szcze­
gólniej zelzono Rosyaninr

Podobnie dzieje się i na prowincji wszęuzie, 
gdzie obchodzono tak pierwszy jak i trzeci ma­
ja. — W K a ł u s z y n i e  pod Korospińskiem, 
s t r z e l a n o  do ż y d ó w  i 13-stu z n i c h  
mn i e j  l ub  w i ę c e j  c i ę ż k o  r a n i o n o  — 
Resztę wpędziło wojsko do bóżnicy i tu, pod 
pozorem zrewidowania ich i szukania, za pro­
klamacjami i rewolwerami, g r a b i o n o  i ra­
b o w a n o  im z e g a r k i ,  pierścionki, pugilare­
sy z pieniądzmi ■ t p 

Nic też dziwnego, iż energicznie agitowano 
tak w Warszawie jak na prowincji przeciwko

„kazionnemu" zdobieniu aomow flagami i ilu­
minacji w sobotę, jako w amu galowym tem 
bardziej, iż nic ma pod tym względem obowią­
zującego przepisu, a brzmi on tylko tak iż „w 
dni galowe mo g ą  mieszkańcy wywieszać flagi 
i oświecać domy". Zatem mo g ą  — ale ni e  
muszą.  Toteż na Lesznie i wieln ulicach ży­
dowskich zrywano flagi, łamano je lub palono, 
a tak samo wieczorem tłoczono lampki, — 
lecz do rozlewu krwi większego nie przyszło 
nigdzie

Wczoraj odbył się znowu pogrzeb jednej o- 
fiary ze szpitala Dzieciątka Jezns. Nieznani 
dwaj mężczyźni przynieśli jej do trumny boga­
tą atłasową suknię z kapą i wieńce

Chowano zda ê się owa. bohaterkę-chorążycę, 
śmiertelnie ranną przy pierwszym strzale!...

Grot .

Znęcanie *ię nao więźniami polity­
cznym..

(Kornp. „N Rbfomy*).
Kijów, 6 u&ja.

W  w;ęzieniu kijowskiem znowu rozegrał się 
jeaen z tych strasznych dramatów, które towarzy­
szą wewnętrznej historyi Rosyi od chwili, kiedy 
w mej po raz pierwszy podniósł się głos prote­
stu przeciwko panującemu w niei systemowi 
biurokratycznej autokracyi. Dramat miał m.ejsee 
w więzieniu kijowskiew, przepełnionem obecnie 
więźnism1 politycznymi, należącymi do najroz­
maitszych fralcyj rbwomcyjnycb

Od dawna już naczelnik więzienia kijowskie 
go, M a 1 i c k i j , był prawdziwym k a t e m dla 
więźniów politycznych, zatruwając im życie dro- 
bneui. niemniej jednak dotkliwemi szykanami. 
Prześladowania więźniów ze strony Malickiego 
przj bierały eoraz nieznośniejszy charakter, a 
skargi na jego postępowanie do wyższych władz 
administracyjnych nie odnosiły żadnego ssutku. 
Więźniowie więc uciekali się do ostatecznego 
środka obrony, jaki posiadają — mianowicie dn 
s t r a j k u  . g ł o a o w e g o .  Przez 3 dni trwał 
strejk głodowy. Ludzie byli zdenerwowani i wy­
czerpani i właśnie tę sytnacyę Malicki uznał 
za najodpowiedniejszą do dokonania nowego 
gwałtu nad więźniami

Wszedłszy do cel z całą chmarą żandarmów 
zaczął ilalickij dokonywać rewizyj, i to w spo­
sób nadzwyczaj bratamy. Ponieważ takie rewi 
zje są zjawiskiem wprost wyjątkowem (ostatnia 
odbyła się gdzieś przed rokiem), p r z e t o  wi ę ­
ź n i o w i e  s t a w i l i  opór .  Z a c z ę t o  i ch 
w i ą z a ć .

deden z więźniów w y m i e r z y ł  p o l i c z e k  
M a l i c k i e m u  Ten ostatni rzucił się na niego 
z pałaszem w ręku, ale wskutek przypadku cios 
spadł n e na więźnia, lecz na żaudarma Gołuwa. 
który padł, kr? ią zlany Zaraz potem rozegrała 
się dzika orgia znęcania się nad więźniami. — 
Bi to ,  k o p a n o  z w i ą z a n y c h ,  w y r y w a n o  
im w ł o s y  i r ą b a n o  p a ł a s z a m i  Jeden 
z w i ę ź n i ó w  ma 60 k i l k a  r an ,  obrażeń i 
sińców, większość pODityeh odesłano do szpi­
tala

Takie jest życie więźnia w „erze liberalnej", 
która >7,ekomo ma panować obecnie w Roiti

L.

Propaganda rewolucyjna w armii 
mandżurskiej.

Ze propaganda rewolucyjna wśród wojska 
rosyjskiego prowadzona jest na wielką skalę, 
o tem świadczy cały szereg faktów ostatnich 
czasów Pomimo ścisłej tajemnicy, jaką rząd 
rosyjski okrywa sjye niedomagania w tej dzie­
dzinie, coraz częściej zdarzają się fakta mekar-

nosc> szeregowców pod wpływem „odezw zbro­
dniczych", aresztowan,a tych szeregowców i 
oficerOw, wreszcie wypadki otwartych buntów 
w rodzaju sebastopolskiogo. Obecnie pokazuje 
się, że nawet armia czynna w Man lżuryi u i e 
j e s t  w o l n a  od p r o p a g a n d y  r e w o l u ­
c y j n e j ,  podkopującej powagę wcadz wojsko 
wyeh i zabijającej w żołnierzach wszystko, co 
meże podnieść jej ancha w waiee  ̂ Japończy­
kami Dowodem istnienia propagandy rewolu­
cyjnej w szeregach armii mandżurskiej jest na­
stępujący, t a j n y  o k ó l n i k  sztabu „tyłów" 
tej armii:

Nie ooćlegk egłowzenii .
Sttkta Okr ę ż ni e ,

tyłów araij mamunrikich Do dowódców | ossciegclnych 
31 itycriia 1905 r oddziałów, naczelników u  

Nr 2 kładów i inilytncyj tyłów
m. Charbm armii mandsurikiej.

W  oitatnich czatach w niektórych zakładach, 
wojakcwych niiaata Cbarbina odkryto podrzucone 
t t o  o d e z w y  t r e ś c i  z b r o d n i c z e j ,  które dc. 
rtarczono oioisom zawiadującym temi zakładano —  
wskutek caego zarząd policyjno-żandarmeiJ zawia 
domiony został o ukazaniu się tycb odezw d o p i e ­
r o  p o  d ł t g i m  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  kiedj wy­
siedzenie winnych jest albo bardzc tranne, aibc 
■goła niemożliwe

Wobec tego z rozkazn głównego naczelnika sztab 
tyłów ogłasza. Ze dowódcy poszczególnych oddzia­
łów i nactelnicy zakładów i instytucyj powinni 
niezwłocznie przesyłać odezwy treści z b r o d n i ­
c z e j  w wypadku icb odkrycia w powierzonych 
im częściach wojsk —  wprosi czasowemu policyj­
ne żandarmskiei-n zarząoowi wschodnio - ehińskiej 
kolei żblaznej, donosząc jednocześni* o tem wła­
dzom wojskowym 

Podpisał
Pełniący obowiązki naczelnika satabu tyłów armii 

generał-major sztaba generalnego
(rhntkij.

Stwierdził
Pełniący *b*wiązkr starszego adjatzuta 

kapitan S z o r i n.

Polacy w Wiednia.
(Koresp ,N. Ref.*).

W ł * d * d ,  9 maja.
(— r.) Z radością przychodzi mi Ciomeść o bar­

dzo pocieszającym objawie tutejszego życia poi 
akiegu. Oto „Związek literacki polski" na wnio- 
m'k swęgo prezesa, SL Krzywószfiwsiiego, roz­
począł zbieranie składek na czecz „rannych i 
głodnych w Królestwie Polskiem", celem zazna­
czenia wzajemności narodowej.

F ierwsze kroki rozpoczęte. Onegdaj na zapro­
szenie wydziału „Związku literackiego polskie­
go" zgromadzili się przedstawiciele tutejszych 
polskich stowarzyszeń, między którem- nie bra­
kło zastępców ani zachował czej „Biblioteki 
Polskiej", an też socyalno-demokratycznej „Si 
ły“ Może jeszcze w Wiedniu nigdy nie znala­
zły się żywioły naisprzeczniejsze i do lóżnych 
obozów należące, tak szczerze, zgodnie i bez 
najmniejszej rozterki razem obradując przy je­
dnym stole Wprawdzie istniał swojego czasn 
„Związek polskich stowarzyszeń" w Wiedniu, 
lecz był on więcej teoryą gayz w praktyce nie 
przedstawiał prawie żadnej spójn i w końcu, 
jako twór wątły od urodzenia, w cichości * do­
konał żywota, niewiadomo nawet kiedy.

Myśl, przyświecająca ś. p. „Związkowi ato- 
warzyszeń polskich", znalazła właśme prakty­
czny wyraz na zgromadzenia „Zv iązku litera­
ckiego polskiego", na którem zapadły uchwały 
umożliwiające każdemu polskiemu osobn.kowi 
każde®" Polakowi, stojącemu m gruncie naro 
dowym, do jakiegokolwiekbądź należałey obozu, 
współudział i współzawodnictwo. Tak powinno

„Chłopi“ Wł. Reymonta.
(Utreetajeme dwóch ptenetsych pmciCici.)

5 iCiąg (Ulwy).

1 zaraz też obsiedli wszyscy wysoką i dłagą 
ławę. Siadł Boryna pierwszy, siadła Dominiko 
wa z synami, bo się dołożyła aby razem wie 
czerzać, siadł Rocho; Pietrek i Witek koh> 
Józki, tylko Jagusia przysiadła się na krótko, 
bo trzeba było o jadle i przykładaniu pamę- 
tać.

Boryna się przeżegnał i podzielił opłatek po­
między wszystkich. Pojedli go ze czcią kiepy 
ten chleb T ański — a potem wzięli się do spo­
żywania wieczerzy

Najpierw był buraczany kwas, gotowany na 
gizybach z ziemniakami całymi, a potem przy­
szły śledzie w mące obtaczane i smażone w o- 
leju konopnym, później zaś pszenne kluski z ma­
kiem a potem szłr kapusta z grzybami olejem 
również omaszczona, a na ostatek podała Ja­
gusia przysmak prawdziwy, bo racuszki z gry- 
' zanej mąki z miodem zatarte i w makowym 
oleju uprażone a przegryzali to wszystko pro­
stym chlebem, bo placka m strucli, że z mle­
kiem i masłem były, nie godziło się jeść dnia 
tego

Cicho się w izbie stało, ciepło serdecznie, 
nabożnie i tak uroczyście jakby między niemi 
leżało to święte Dzieciątko Jezus

Ogromny, a ciągle podsycany ogień w*soło 
trzaskał na kominie i rozświetlał całą izbę, aż 
lśniły sie szkła obrazów i czerwieniały zamar- 
«m«u ttyny a om i < ozian taraz wzdłuż ławy

przed ogniem i poradzan z cicha a poważnie.
Potem Jaeuś nago to wała, kawy, to słodzili 

ją snto i popijali zwolna 
A Rocho wyjął z zanaarza książkę, okręconą 

w różaniec i zaczął z mej czytać cichym, a 
głęboko wzruszonym głosem:

jako to stała się nam nowina, panna poro­
dziła syna; aż w Judejskiej ziemi, w Betlejem, 
nie bardzo podłem mieście, narodził się Pan 
w ubóstwie, na sianie, w stajni z bydlątkami 

Długo czytał opowieść oną, a głos mn się 
wzmagał i rozmachał i w śpiew prawie prze­
chodził, a wszyscy siedzieli w milczeniu poboż- 
nem. w ciszy serc zasłuchanych, w drżeniu dusz 
olśnionych endem i w najszczerszem odczuciu 
łaski Pańskiej, narodowi danej1

O samej północy, przy odgłosie kolendy, ru­
szyła wieś na pasterkę. Poszli i Borynowie, 
poszedł i Antek z *oną i Stachami A ujrzaw­
szy Jagnę przepychającą się przez kościół z mę­
żem, zbliżył sie do ławai, w której usiadła i 
uklęknął opoda), rIową niemal dotykając jej 
kolan.

Nie spostrzegła g° azp, dopiero w cza­
sie podniesienia, gdy uklękła i Dijąc się w piersi, 
Dochyliła głowę, spojrzenie jej pa<j}& na Antka.

Zamarło w niej serce i jakby skamiemała 
z radości. Nie śmiała się ruszyć, nie śmiała 
spojrzeć po raz drugi, bo snem aię jej wydało 
to widzem". Przywarła oczy i dłngo klęczała 
pochylona, nieprzytomna prawie ze wzi nszema.

Po mszy i kazanm Antek przysunął s, , je. 
szcze bliżej, wsparł się ramieniem w iej medro. 
aż ją przytomność odchodziła i szeptał iej do 
ucha gorącemi jak węgiel ustami

— Jagni, Jagni1 wyjdź którego dnia z* bróg.

o każdym wieczorze czekał będę., nie bój się. 
pomówić mi z tobą pilno, wyjdź.

Nie odpowiedziała, sił jej zabrakło, głos u- 
wiązł w gardle, serce dygotało i tak biło, że 
chyba słyszeć musieli dokoła.

Odtąd myśl o Antku nie opuszczała Jagny. 
Nic nie robiła, ino tłukła się po izbach bez 
celu i ogarniało ja coraz większe rozdrażnie­
nie, gdyż czuła nad sobą ciągle stróżujące mę­
żowe oczy. i

Umyśliła koniecznie wyjść na schadzkę z An-| 
tkiem w nmowione miejsce, za bróg, ale stary 
Boryna, jakby w przewidywaniu jej zamiarów, 
pilnie baczył na jej każdy krok.

Aż nareszcie upatrzyła chwilę i raz i drugi
udało jej się wybiedz na chwilę i pogwarzyć 
z kochankiem

Stary jednak, mimo wszelkich zachowywanych 
przez Jagnę ostrożności, zaczynał być podej­
rzliwym Raz znalazł na płocie przy przełazie 
fartuch żony, to znów od ludzi coś zasłyszał, 
dość, że dotychczasowy spokój ustępował n nie­
go miejsca niepokojowi i rosnącej z dniem ka­
żdym zazdrości Oznł. że go Jasraa zdradza, 
tylko nie wiedz’ał, kio jesi owym jego rywa­
lem i ani na chwilę me przychodziło mn to do 
głowy, że może nim być rodzony syn 

Pewność5 nabrałv lego podeirzenia, gdy pe­
wnego wieczon w karczmie na tańcach, gdzie
zeszła się cała wieś i on z Jagną się zjawił,
ujrzał, jak Antek wziął Jagnę do tańca.

Stała właśnie przr szynkwasie, chłopaki się 
do niej sypnęli zapraszać do tańca, odmawiała, 
posradnjąc wesoło, a oczami przebierając ukrad­
kiem wskróś ludzi. Taka urodna była tego wie 
czora, że choć naród jni był napity, spoglądali 
na nią z podziwem Przenosiła wszystkie nie- 
tjlkfi^sroaą. *1« stronni i Dostawą. Praystroua

■ię też dzisiaj, kiej na jakie wesele że ią za 
tc nawet kubiety wzięły na ozory.

Antek czekał tylkr sposobnej chwili przysu­
nięcia się do Jagny Gdy żyd-szynkarz aa chwilę 
zagadał starego i następnie zamknął się z nim 
w alkierzu, Antek w mig przecisnął się przez 
tłum, gęstwę roztrącił, wywiódł ją w koło i 
krzyknął na muzykantów 

— Obertasa. chłopcy, a ostro!
I rozpoczął się taniec uzalouy, namiętny, kn 

pod-iwow; całego zebrania, ba. nawet zgorsze­
niu kobiet niektórych

Ale Antkowi było wszystko jedno, skoro po­
czuł ją przy sobie, skoro przycisnął do się, że 
ał prężyła i przywierała te lube modre oczy 
Zapomniał o ludziach, o świecie całym, krew 
w nim zawrzała i moc wstała taka harda, nie­
ustępliwa, aż mu piersi rozpierało. Unosił Ja­
gnę. jak ten smok, ponosił, przyciskał, że chwi­
lami mroczało w niej i traciła z pamięci świat 
wszystek a grało w niej takiem weselem, mło­
dością aeiechą, że jnz nic nie widziała, ino te 
jego brwie czarne, te oczy przepaściste, a te 
wargi czerwone ciągnące

A  skrzypice wycinały siarczyście, basy bo- 
bekii ały drygliwie do taktn, że same nogi 
trzaskały hołubce

Z pięćdziesiąt par mieniło Bię w tem kole, 
tarzające® się od śfiany do ściany, rozśpiewa- 
nem pijanem ociechą i taką mocą. że flachy 
się prrewracały, lanmy gasły, noc ich obejmo­
wała i m. k .

Antek zas hulał wciąż na przedzie, bił obca- 
sam cajgnśniej. zawijał kiej wichura, przypa­
dał do zie ii, że myśleli, iż upadnie!

Baby jU głośno wydziwiały z takiej hulanki, 
kiwał) p o  taai, maitj oaoram, i litowały uą

nad Boryną, aż Józka zła na Antaa, a bardziej 
jeszcze na macochę, poleciała do starego

Wrszedł na to z alkierza Boryna, popatrzył 
i wnet się we wszjstkiem pomiarkował Złość 
go poderwała sroga, zakąsił zęby, zapiął pętle 
kapoty i oczami dziko zaświeci!

— Do domu1 — powiedział głośno, rozwalił 
koło tańczących i wyrwał zonę z ramion Antko- 
wych Nie spojrzawszy nawet na syna, wywiódł 
ją z karczmy.

Antek rzucił się za niemi i wybiegł z kar­
czmy Na skręcie drogi dognał ich, ale Jagna 
z wrzaskiem nciókła do chałnpy, a Józka wty­
kała w garście staremu jakiś kół. wołając

— Bijcie tego zoója bijcie tatnln!
— Mówię ci odejdź, bo jak Bóg na niebie 

zakatrupię cię jak psa1 Słyszysz! — krzyknął 
stary, gotowy na wszystko. Antek cofnął się 
uezwiPidnie, opadły mn ręce, strach go uderzył 
tak mocny, że drżeć począł, a stary noszedł 
wolno ku domowi

U Borynów nazajutrz po tem święcie, było 
jak w grobie. Stary powróciwszy do domu, ni 
potem, nawet nazajutrz, an- marnego słowa nie 
rzekł Jagusi, nawet przed Dorninkową się me 
nzalał; rozcńorzał j ino z przy taj on ej w sobie 
złości i z łóżka podnieść się nie mogł. Cięgiem 
go mdliło i kolki spierały w boku

— Nic to innego, tylko wątroba się sama 
zapiekła, a bo macica opadła! — mówiła Domi- 
nikowa, smar^ąc mn boki olejem.

Ale że był cbłop ambitny i nieustępliwy, Bo- 
ryua wnet opanował pierwszą żałość i nawel 
jął tłumić po wsi plotki, które raźno chodzić 
poczęły (C d. u.)
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lziić się zawsze, gdy chudli o *ol ogólnonaro­
dowy

Dla rozondzenia drzemiących i obojętnych, 
ma się odbyć wiec, dla każdego Polaka przy­
stępny. Zwoła go komitet osobno utworzony. 
Na wiecu omawiane bedą stosunki, panujące 
w Królestwie Polokiem.

„Związek literacki polski" uprosił bawiącego 
obecnie w Wiednin poetę Kazimierza Prze -  
r w ę - T e t m a j e r a  do wygłoszenia odczytu na 
rzecz „rannych i głodnych". Poeta czytać bę 
dzie we czwartek, 11 b. m., w sali tutejszego 
i towarzyszenia inżynierów i architektów przy 
L Itschenbachgasse prześliczne, najnowsze swe 
utwory tatrzańskie. Odczyt Tetmajera stanowi 
ważne zdaizenie dla miejscowego życia polskie­
go Nie należy też wątpić, że dość obszerna 
&la okaże się za szczupłą dla pomieszczenia 
słuchaczów.

Z inicjatywy wiedeńskiego Kida Szkoły lu­
dowej odbyta się w zeszłą niedzielę u r o c z y ­
s t o ś ć  p a m i ą t k o w a  k o n s t y t u c j i  3-go 
maj a ,  która, niestety, mimo prześlicznej pcgu- 
dy, ściągnęła tylko bardzo nieliczną publiczność 
poiską, za co jednać wina spada głównie na 
komitet, urządzający uroczystość. Dla takiej u- 
roczystości Kahlenberg nie jest odpowiednią 
miejscowością, raz dla swej odległości, powtóre 
dla kosziow wycieczki, do tego jeszcze przed 
połudn.em urządzonej, tak, iż udział oiorący 
zmuszeni są jeść obiad poza domem, co szcze­
gólnie dla rodzin jest rzeczą drogą Następnie 
program, oprócz mszy cichej, odprawionej przez 
ks. Łnkaszkiewicza, nie zawierał zgoła nic wię­
cej, nawet żadnegu przemówienia. Tłumaczono 
się wprawdzie — „uroczystością Schillera", ale, 
jeśL w tern leżałaby istotnie przyczyna zbyt 
szczupłegu programu, wolno zapytać, dlaczego 
komitet wybrał dzień rzekomo tak niekorzy­
stny? Agitacja byia także bardzo słaba, Mało 
kto nawet wiedział o samierzonej uroczystości 
larodowej.

S r .f fy  polskie w prasie rosyjski:!
.Liity Pantelejew* < Kariejew* — uiterriew Bolesława 

n  .ta. — Głos Baudouma de Courtenay.)

Sprawa polska i zasadniczy jej prawno-paD 
stwowy stosunek do Rosy i staje się przedmio­
tem rozstrząsań wybitnych organow prasy ro­
syjskiej. Zabierali w niej głos znany prawnik 
B a s s e n ,  prof. P o g o d i n ,  A m / i t e a t r o f .  
Na łamach „Nowosti" spotykamy się z głosami 
znanego publicysty P a n t e l e j e w a  i history­
ka K a r i e j e w a .  Jak pierwszy, tak dragi roz- 
strząjają stosunek Polski do Rosy! zasadniczo, 
se znajomością dziejów tak swojego, jak i na 
azego narodu, warunków współczesnych obu 
narodów, spoglądając śmiało w dalszą przy 
szłość.

P a n t e l e j e w  uważa, że przyszły prawno- 
państwowy ustrój Eosyi może przybrać dwoją 
ką formę: albo konstytucyjnego c e n t r a l i z m u ,  
albo tez opierać się będzie na zasadzie rozle­
głego s a m o r z ą d u  w s z y s t k i c h  wchodzą 
cych w s k ł a d  R o s y i  n a r o d o w o ś c i ,  które 
zaznaczyły się samodzielnym historycznym roz­
wojem cywilizacyjnym. W pierwszym wypadku 
poza centralnym parlamentem, w którym ucze­
stniczyć będą przedstawiciele całej ludności Ro­
syi, można wyobrazić sobie tylko gubern sine 
eiemstwa, z mniej lnb więcej obszernym sakre- 
sem kompetencyi, i wtedy „zaprawdę daremnem 
Błądzeniem byłoby sąizić, że Polacy Królestwa 
Polskiego (a nawet nie oni sami) bęaą chcieli 
sadowolnić się w takiem położeniu. Całe prze­
szłe ich dzieje wyrobiły w nieb takie właści­
wości kulturalne, że nie pogodzą się oni nigdy 
i  zasadą centralizmu. I jeżeli dzięki rozszerze­
niu na Królestwa Polskie praw reprezentacyj­
nych ogólnych, złagodzi się nieco nieprzyjazne 
uczucia, to jednak polska grupa w rosyjskiem 
zgromadzeniu przedstawicieli zawsze zajmować 
będzie odrębne stanowisko i wsznlkiemi zalcżne- 
nr od niej sposobami walczyć będzie przeciwko 
centralizmowi, dążąc do osłabienia go i zwal­
czania jego sdomości do pracy".

Polityka rosyjska— pisze dalej Pantalejew— 
powinna być głębszą , ułożyć normy stosunków 
poisBO-ro8jrjskich w ten sposób, ażeby pozosta­
wić im zupełną możność rozwijania indywidua! 
nych właściwości, a p-zez to zapewnić zgodne 
pożycie dwóch narodów pod jednym dachem, 
„Takie zaś położenie mużliwem jest jedynie

pod warunkiem p r z y z n a n i a  a u t o n o m i i  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e m u .  Idea ta, o ile 
wnioskować można z wielu przejawów opinii 
publiczne,, w Rosyi, zaczyna coraz bardziej 
wchudzić do politycznego „credo" lepiejv i głę­
biej myślących Rosyan".

W dalszym ciągu swego artykułu Pantelejew 
stawia kwestyę, na jakich zasauach opierać się 
powinna autonomia? Wspominając o programie 
S i e r o s z e w s k i e g o ,  czyli tak zwanej postę­
powej demokracji, twierdzi Pantelejew, że idzie 
on &a daleko, gdyż opiera się na prawno-poli- 
tycznej oryanizacyi z 1815 roku, czyli oznacza 
tylko nnię osobistą. Przywrócenie tych norm 
musiałoby obudzić w społeczeństwie rosyjsmem, 
a przynajmniej w znacznej jego części obawę
0 trwałość pokoi owego pożycia obu narodów, 
przyczem tyiko ekonomiczne wyodrębnienie Kró­
lestwa Polskiego byłoby na rękę przemysłowym 
okręgom Rosji. „Żyjemy jednak w X X  stule­
ciu — pisze Pantelejew — a nnia osobista jest 
przeżytkiem średniowiecznych stObunzów pra­
wnopolitycznych". „Należy więc — zdaniem 
mojem — szukać innej podstawy ugruntowania 
stosunków Królestwa Polskiego. Podstawą tą 
stać się winno bezpośrednio porozumienie się 
obu narodów. Porozumienie to określi zakres 
ogólno-panstwowych interesów, a z drugiej stro­
ny sprawy o miejscowym charakterze odda do 
załatwienia władzy prawodawczej miejscowej, 
czyli sejmowi, przed którym byłaby odpowie­
dzialną cała miejscowa wykonawcza władza Kró­
lestwa Polskiego".

Pantelejew uważa w>ęc, że ustrój prawno- 
padotwowy obu narodów mnsi się opierać na 
zasadzie federacji, uznanej i sankcjonowanej 
przez parlament rosyj ski i zwołany ir tym celn 
sejm Królestwa Polskiego 

Profesor R a r i e j e w  ogłosił l i s t  do Po l a ­
ków.  który zamieszczono również w „Nowo- 
stiach". „Zapatrywania naszo — pisze znany 
historyk — na prawi narodowe Polaków nie 
powinny zależeć od tego, jakie przekonania po­
lityczne żywią i jakie zająć zamierzają stano­
wisko wobec współczesnych kłopotów Rosyi.— 
My, Rosyame, powinniśmy zawsze kierować się 
zasadą: „nie czyń drugiemu, co tobie niemiło",
1 dlatego uznać winniśmy aązenia -narodowe 
Polaków, bez względu na to, czy te lnb inne 
koła polskie podzielają nasze poglądy, i stać 
się mogą naszymi sprzymierzeńcami lnb też nie 
Kariejew nważa, że podstawą stosunków pol­
sko-rosyjskich mnsi być żywioł etyczny. Biorąc 
pod nwagę, że sprawa polska, jako międzyna­
rodowa, jest na długo rozstrzygnięta, Kariejew 
me zastanawia się nad nią, ale rozpatruje za­
sady poliiyki wewnętrznej rosyjskiej i przy­
chodź: do wniosun, że należy wszystko czynić, 
co tylko można, dla wspólnego dobra.

„Sądziłem zawsze — pisze Kariejew — że 
u n i w e r s y t e t  w W a r s z a w i e  p o w i n i e n  
b y ć p o 1 a k i , ale ponieważ istnieje już uni­
wersytet rosyjski, należy przynajmniej dołożyć 
starań, aby nie był narzędziem rusyfikacji, lecz 
ogniwem zbliżenia i pojednania dwóch nmyslo- 
wości, W  tym dnchn można n. p. m 5wić o za­
daniach aniwersyietn rosyjskiego w Warszawie, 
nie twierdząc przez to, że uniwersytet w War­
szawie żadną miarą nie może być polskim." — 
Język rojyjszi jest tak ialece potrzebny dla 

wszystkich w Rusyi mieszkających, że gdyby 
zabroniono Polakom uczyć się gu, to uczyliby 
•ię go Dokryjomu. Nauka zas języka urzędowe­
go pow.nna właśnie być dobrowolna, nie zas 
przymusowa, a zwłaszcza nie powinna się do­
konywać ze szkodą ojczystego języka krajow­
ców". — „Państwo nie powinno wcale wtrącać 
się do ich życia osobistego, jak nie powinno 
się wtrącać do spraw wyznaniowych". We 
wszystkich tai ich sprawach — piszo Karie­
jew — powinna decydować opinia i wola da­
nej jednostki.

Kariejew kończy swój list do Polaków o- 
świadczeniem, że tylko w obozie postępowych 
i liberalnych Rosyan Polacy mogą znaleść u- 
znanie dla swych praw narodowych.

Oba te głosy wybitnych przedstawicieli libe­
ralizmu rosyjskiego są dowodem, że istotnie 
wszystkie lepsze i głębiej zastanawiające się 
jednostki w społeczeństwie rosyjskiem umieją 
wznieść się tak wysoko, ze z wysokości tej pa­
trzą i bezstronnie i sprawiedliwie traktują spra 
wę polską, starając się dla niej znaleśd punkt 
wyjścia.

Birżewyja Wiedomosti" samiesciły obszerną

wackiego) ze swym współpracownikiem na te­
mat współczesnych stosanków i daiszego roz­
woju stosunków polsko-rosyjskich. Według słów 
korespondenta, wyraził Prus przekonanie o mo­
żliwości zbliżenia między Polakami a Rosyą. 

Zbliżenie to, powiedział mi Prus — pisze ko­
respondent — uchroni Królestwo Polskie od 
pochłonięcia przez Niemcy, a dla Rosyi wy­
tworzy szczerych przyjaciół na kresach. W tym 
cein mezoednem jest po pierwoze, aby u nas 
zaprowadzono takie same ogólne reformy, które 
zamierzone są w Rosyi. Za najważniejszy wa­
runek kulturalnego rozwoju kraju uwalam — 
mćwił Prna —  z n p e ł n ą  w o l n o ś ć  w d z i e ­
d z i n i e  w y k s z t a ł c e n i a .  Naukę początko- 
wą należy uczynić powszechną, bezpłatną i o- 
nowiązKową. Dla analfabetów dorosłych potize- 
Dne są niedzielne lnb wieczorne kursy. — Ró­
wnież jak najzupełniejszą swobodę naiezy za­
pewnić wędrownym nauczycielom, rozpowszech­
niającym naukę wśród ludności wiejskiej. Otwie­
ranie bez żadnych przeszkód uniwersytetów lu­
dowych, towarzystw naukowych, kaboratoryów

bibliotek, niezbędnych dla podniesienia pozio­
ma naukowego wśród lidn i inteligencji, może 
być zabezpieczone tylko drogą comięcia obe­
cnego systemu koncesyjnego. Dla podniesienia 
dobrobytu warstw pracujących należy nadać 
ludni >ś< polskiej prawo otwierania niższych, 
średnich i wyższych szkół rolniczych i techn 
czuych z polskim językiem wykładowym".

Poza tero Pr u* wy łuszczył poglądy swoje na 
potrzeby instytucyj samorządnych, tak wiej­
skich jak i miejskich, wprowadzenie sądów 
przysięgłych, zrównania prawnego, zniesienia 
ograniczeń, systemu paszportowego i t. d

Prus zazończył swoje zapatrywania oświad­
czeniem, że wierzy, .ż łączność tych wszyst­
kich środków, nietylko pomoże do podniesienia 
kuitnry i dobrobytu Królestwa Polskiego, a le  
i z w i ą ż e  go  n l e r o z e r w a l n e m i  w ę z ł a ­
mi  w d z i ę c z n o ś ć . (1) z p o k r e w n ą  Ro  
syą" .  Do życzliwych i serdecznych słów uta­
lentowanego pisarza polskiego nie wiele mam 
do dodania — pisze korespondent „Birż. Wie- 
domostiej". Ze szczegółowego wyliczenia wyra­
żonych przez o.ego żądań wynika niezbicie, jak 
wolne są jego pogląay od jakiegoś stronniczego, 
politycznego zabarwienia Przebija w nich prze 
dewszystkiem miłość kraju rodzinnego i nadzie­
ja w odiodzenie jego kulturalne i ekonomi­
czne*

v? „Rusi" zabiera trłos prof. B o d o n i n  de 
C o u r t e n a y ,  który potępia system drażnienia, 
uprawiany od dawna w Królestwie Polskiem, 
system bezmyślnego dokuczania, znajdujący wy­
raz już w samej nazwie „ Priwislanskiego 
krajn".

Nie czas obecnie bawić się: w chowanego a 
potrzebę zmiany stosunków n nas przykrywać 
frazesem, że to będzie z korzyścią dla samej 
Rosyi. Istotnie egzystuje państwo rosyjskie, ale 
w państwie tem mieszkają rozmaite narodowo­
ści, mające najzupełniejsze prawo domagania 
się nznania dla swoich uarodowych postulatów 
„Jawna korzyść, rosyjskiego narodu" mnsi być 
zamienioną na „jawną korzyść wszystkich na­
rodów zamieszkających Rosyę" — kończy swój 
list w „Rusi* prof. Bodonin, domagając się tra­
ktowania sprawy polskiej w publicystyce w 
sposób godny tej sprawy, t. j. z odkrytą przył­
bicą.

-V

Z ruchu wyborczego.
K o m i t e t  n r s ę d n i c a y ,  do którego zorga- 

uizowania zabrał się b. demokratyczny poseł 
m. Krakowa, dr August S o k o ł o w s k i ,  bardzo 
aiechetnie zabiera się do dzieła. Zaproszeni wczo­
raj przez p. Augusta Sokołowskiego członkowie 
komitetu dowiedzieli się zaraz na wczorajszem 
posiedzeniu tego, czego domyśleć się byli po­
winni odraza, mianowicie. że b. poseł demokra­
tyczny miasta Krakowa z w i ą z a ć  p r a g n i e  
k o m i t e t  u r z ę d n i c z y  z p a r t y ą  kon­
s e r w a t y w n ą  tam dla niej szukać oparcia. 
Rozczarowanie też tych, co 3ię łudzić chcieli 
jakieuii* ewolucyam ekonomicznzmi przy wy­
borach, było o tyła stanowcze, o tle zdrowa.

Z Towarzystwa nauczycieli i nauczycielek 
szkół lodowych miejskich w Krakowie donoszą 
nam

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c a ł e g o  nan- 
rozmuwę Bolesław  ̂ P r a s a  (Aleksandra G ło-lczy  c < e l s t  w a I n d o w e g o  k r a k o w s k i e ­

go  odbędzie się w piątek dnia 19 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w lokain „Czytelni" (Rynek 
główny, 1. 17, II piętro). Na poiząakn dzmn- 
nym sprawa wyborów do Rady miejskiej.

Uchwały wyborców żydowskich.
Rezolucja, nchwalona na zgromadzeniu wv 

horców krakowskich, w dniu 7 maja b. r., w 
sali hotelu „Union", w sprawie wyborów do 
Rady miejskiej — opiewa  ̂ jak następuje 

„Zważywszy, te polityka t. zw. k o n s e r ­
w a t y w n y c h  ż y d ó w,  zmierzająca do zape­
wnienia pewnym jednostkom żydowskim man­
datów za cenę łączenia się z kierykałami, kom­
p l e t n i e  z b a n k r u t o w a ł a ,  zgromadzenie 
dzisiejsze wyraża przekonanie, że również ów 
odłam żydów, który dotąd, jako rzekoma par- 
tya konserwatywna żydowska, łączył się z kle- 
rykałami, p o r z u ć *  t e n  a l i ans ,  z g u b n y  
dl a  ż y d ó w,  już w obecnej kampanii wybor­
czej do Rady miejskiej.

„Stwierdzamy,, że zydzi winni łączyć się, w 
cela wywalczenia znpełuego i rzeczywistego ró­
wnouprawnienia obywatelskiego i ekonomiczne­
go, postulat ten naieży stawiać przy wszelkich 
akcjach politycznych i należy wymagać jpel 
nienia tych żądań od każdego kandydata, który 
cncs liczyc na poparcie żydów. Żydzi tą pomni 
tego, że nieprzyjaciele postępu i idei demokra­
tycznych był zawsze propagatorami nienawiść;, 
dlatego zgromadzenie wyraża głębokie przeko­
nanie, że tylko łączenia się z p a r t y a m i 1 n- 
d o w e m i, wyznającemi szczerze i otwarcie z a- 
s a d y  d e m o k r a t y c z n e ,  jest zgodne z za­
sadami żydów, chcących uczciwie pracować dla 
całego społeczeństwa i doprowadzić do tak po­
żądanej równowagi i harmonii między żydami 
a resztą społeczeństwa.

„Odnośnie do Rady wyznaniowej żądamy 
zniesiema g ł ó w n y c h  ź r ó d e ł  k o r n p c y i ,  
t. j. zniesienia głosowania przez pełnomocni­
ków, zniesienia utraty prawa głosowania z po­
wodu zaległości podatkowych i zniesienia pra­
wa głosowania urzędników gminnych w kuryi 
inteligencji. Jak długo system kuryalny istnie­
je, żądamy w Radzie wyznaniowej, tak, jak we 
wszystkich działach reprezentacyjnych, po­
w s z e c h n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o ,  t a j n e ­
go  i p r o p o r c j o n a l n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a ,  a jak długo system knryalny jeszcze 
istnieje, żądamy na razie wprowadzenia o g ó l ­
ne j  kur y i ,  przynajmniej z 10 mandatami".

Śmierć Schillera.
Z powodu setnej rucsnicy śmierci Schillera przy- 

pomim „Beriiner Bórser-Conrier", jak obojętnie 
sacho wy wała się ludność Weimaru wobec zgoau 
wielkiego poety.

Dnia 29 kwietnia Schiller był po raz ostatni 
w teatrze, a dnia 9 maja zakończył żywot d^cze 
say. Żtna jego poi wrażeniem strasznego eiost 
straciła anpełnia przytomność. Ciuła, że dla niej 
i dla dzieci rozpoczynają cię atetylko lata slere 
ctwa, icez i męczy. Oprócz młodego poety, Hearyka 
c os»a, który podezac choroby śmiertelnej piolęgao- 
wal Schluera. nikt się nie tro.zczył ami « zwłoki, 
mai c wdowę 1 sieroty Gdtbego wstręt dc pogrze­
bów był zatar. Książę i dwór weimarski byli aioo- 
becnl. A laiaość 1 „szanowna publiczność", która 
tyle r u j  oklaskiwała daleła poety, była tak obo­
jętna, 2c w daiu zgena Schillera miało cię odbyt 
zwykło przeiitawiemU w tcairzc, jakby nic się złe 
stało, i dopiero wskutek energicznej opocycyl aktor­
ki Jagemann-Helgbndorf odwołano widowisko.

Na Henryka Yocca epadł obowiązek zamówicaia 
trama' dla niebocsczyka. A mnclał on .tolaraowl 
ofiarować bardzo małą cenę i żądać jaknajskro- 
mniejszej roboty. Za trzy talary i zilka trojaków 
kaplono trnmnę dla jednego z największych poe­
tów Niemiee i świata całego.

Noc i  11 na l i  maja była przeancezona na po­
gnęb. Według ówcaesnycb zwycaajów, eeeby do- 
■tareialy kolejno ludzi, któray trumnę nieśli do 
grobu. Kolej padła na eech krawieekl, który te* 
miał obowiązek postarać się e chustę trumienną 
1 napis.

Skromna trumna była już zabita Ganwał mad mią 
stary slsga Sehillera ł nikt więcej, be żona cię roa- 
ehorowala. Laosie z cechn krawieckiego jnż przy- 
sali. Krawsy nieść mieli do grobn trumnę wielkie­
go poety.

Ale narcascie zorTentował cię w przykrej sytus 
cyi baralitrz Schwab*, mieszkający w jednym do 
mu z Schillerem. Nie namyślając cię długu, udał

cię na jakiś „rent", gdzie właśule kilka „przyja­
c i ó ł p o e t y  bawiło cię doskonale, i wezwał ieb, 
aby z nim razem trumnę ponieśli do grobu. Tak 
clę też ciało. Jedenasta mężczysn, a wśród nich 
czterecb uczonych i poetów, adało się do domn żało­
by. Odprawiono cech ar* wleckl i poniesiono nt wła­
snych barkach zwłoki poety na cmentarz. Noe była 
poehmnrna. Zauen orszak nie towarzyszył tramni# 
Schillera. Zdaieka odezwał się dźwięk dzwonużałobne- 
go, ale a wyjątkiem tycb, którzy nieśli citło poety, 
nało kto wiedział, koma dzwonią do grobn, Na 
rynka zatrzymano się chwilę dla wypoczynka. Iiwi* 
poehoduie rozśwtecało słabo mroki ponurej aoer. 
I tam to zjawiła aię jakaś oeurna, w piaszez otu­
lona postać, której z obecnyob nikt me zua1 Szła 
razem z innymi na cmentarz. A gdy po odmówi*, 
niu cichej modlitwy trumnę wstawiono do star*g0 
grobowca, w którym już stało lO trumien, i gdy 
zamknęły się drzwi żelazne za nieooszesykiem, roz­
legł się głolay płaez nieznajomego, otulonej, 
w saaray płasaea człowieka. Później wydało się, 
że tą zagadkową postacią był Wilhelm ron Wol- 
zogen, szwagier Schiller*.

Gdy we 20 lat później otwarto gi ubowiec, *■*- 
iML.no 11 zgniłyeb snpełnie trumien i n  szkiele­
tów tak połamanych, i tak z cobą pomięcian/eh, 
że tradno było odnaleść aakielet poety. Znawcy 
wyunkall wręczcie czaczkę, oświadcaająo zgodni*, 
że „poznać ją można po wcpaniałośoi jej niezró­
wnanej bodowy". Z biedą domacano się tak,:e 
n/cb resztek Schillera i ptchowano je powtórnie- 
Moment tem nwiecaniony jest w wiersz- Goethego 
„Nad eiasiką Schillera"

Charakterystytanym jest fakt, że jedyna gazeta, 
która w r. 1805 wychodsiła w Weimarae doniosła 
lakonicznie o śmierci „Jaśnie Wielmożnego Schli* 
lera, r»dey dwora sasko meiningensaiego", B.e *•" 
dając ani jednego słowa o jego poosyi. We wamias- 
•e powieasiano, że o godainle 3 po południa odbył* 
się nabożeństwo żałobne w kościele św Jakóba, ż* 
na tem nabożeństwie grała kapeia książęca, a sa- 
periatondent wypowledslał mowę. O samym pogrz** 
blc jednak nic nie wspomniano

Poeta, pochowany jakby akradklbm, powstał dziś 
w jasnem słohcu nawy- praed potomnymi. Niemcy 
rzeczywiście wspaniale uczcili setną rocznicę jego 
śmierci, a Wiedeń nie dał się nbieds W  dalszyss 
ciągu oDchodów odbyła się w Wiedniu dnia 8 b. «• 
w sali Towarzystwa muaycznego uroeaysta wieczor­
nica literacka, podczas której wygłosił mowę mini* 
stbr oświaty H a r t e 1. Jak wiaaomo minister H*r- 
tel jest wybornym mówcą i mistraem formy. —  
Teatry wieaehskie oczywiście również uczciły Schil­
lera, ale prasa zaraaca scenom prywatnym, że nic 
wystąpiły w sposób godny poety Wczoraj tłumy 
pnblicaności wilęły udział w złożenia hołda poecie 
przed Jego pomnikiem Soc: aliści wiedeńscy równi* 
pospiessyli a hołdem dla tegc wyznawcy haseł wol­
nościowych. W  tak awanej „hali Katarzyn-'* w p.r- 
ku Drehera, największej sali w \Vi°dnln, zgroma­
dzili się robotnicy, zapełniwszy ją szczelnie. Obchód 
należał do najpoważniejszych, » uroeram został 
wykonauy bez zarzntu Mowę wygłosił poseł Per* 
a e r s t o r i e r ,  który uczcił Schillera, jako poetę 
ludu. Po tem przemówieniu wykonano mazyuza*- 
wokalaą część programu.

„Neues Wiener Tagblatt" zamieścił w cyglu ar­
tykułów. traktujących o Schillerze a ok**yi jubilei* 
szu wielkiego poety entuzjastyczny felieton Kazi- 

lersa T e t m a j e r a .  W  notatce, poprzedsającej 
ten fclletoa, redascra wledeńcklego organa *i© od- 
płaeiła cię autorowi fmieronu , nazywając go „Au- 
ctryaklem a ursdz*nia ■ wychewanta", i zaauacaają* 
ae zdslwieiiem, żc poctr sasa tak doskcaai* w łaź* 
jąaykteii al*mleeklm
sm s— sism — m— m— —

KraJców, 10 maja-

Festyn. Żarząc krakowskiego Koła pań T. 3- *- 
postanowił na posiedzenia dnia 4 maja r. b u «  
dzlć, aamiast Swlęconegc, festyn w Parku dra - ot' 
dana. Czysty dochód z festynu przeznaczono n* l0i-* 
dowę polskich szkół na kresach 1 rannych *io“ ’ 
ków z Królestwa, powracających z dalekiego W*C11 > 
du. iTestyn odhędrie się 4 czerwca r. b. Sy*Płt "̂ 
czny cel i szereg nlecpodzianek przygotot'*®^ 
przez komitet aa fectyn, powinny zgromadzić * 
•tępy Krakowian w Parka, znanych z oflarnaś< ■* 
cele patry*tyeane i oświatowe. Datki pienię*00 * 
ae ofiary nadesłano lub przyrzeczone aa święCOE*> 
będą utyte aa rzecz festynu. Posiedzenie ko*»ite*a 
zajmującego się urządzeniem festynu odbęó*!® -ł

Trzechsetna rocznica

^ D o n  K is z o t a .
W Kkitylii iy- sobie ouego czasu hidalgo 

naziriekiem Miguel de Ceryantes, człowiek nie 
nczony tylko zwykły „lego- (laik), który pod­
uczył się niecu łaciny, a później uczęszczał do 
szkoły zwanej życiem. Szkoła znakomita, z któ­
rej nawet najoaraziej zakute głowy nie wycho 
dzą D6z pożytku. A hid&igo Mignel de Cerran- 
tes miał głowę otwarty. I serce również — ba- 
wyobraźnię, polot, tudzież rozmaję inne zaiety, 
cecaujące lnazi, ignących do poezy. i poctycz- 
noaci. W r. 1569, licząc dwudziesty drugi rok 
życia, przybył do Rzymu jako dworzanin pe­
wnego kardynała. Walczył pod Lepanto i w bi­
twie tej stracił lewą rękę „in majorem deztrae 
gloriam", jak później mawiał żartobliwie. Ale 
me stracił ochoty do wojaczki, był bowiem 
dzieuiym żołn. rzem — W r 1575 dostał się 
w ręce korsarzy afrykańskich, którzy uprowa­
dzili go do Algieru i trzymali w niewoli. Wy­
kupiony powrócił do Hiszpanii w r. 1680, aie 
ojczyzna nie bardzo o nim pam>ętała. Otrzymał 
jakiś urząd administracyjny, który go zawiudi 
do więzienia za cudze przewin rnia. okaoało się 
bowiem później, że były żomierz nie brał u- 
dziain w rozmaitych nieprawidłowościach, 

Przebywając w stołecznych miastach Yaila- 
dolid i Madrrcie, taczą próbować sił w pisa­
nin, licząc jnż 36 lat życia, la k  późne próby 
zdarzają się czasem n najzuolmejszych autorów, 
swłaazcza n hiszpańskich bidalgów polskich 
szlachciców Do sceny nie m.ał szczęścia. Nad 
teatrem panował Lope de Vega. Ceryantes nmiał 
opowiadać, ale ten jego dar został bardz«- pó­
źno oceniony. Jegc powieść pasterska, p. t, 
„Oalatea'’ . niewielkie wywołała wrażenie, a „Don 
i^aijot*- akazał aię dopieru w dwadzieścia lat 
później.

Było to w r. 16u5. Rok sławy ubogiego hi- 
dalga Hiszpańskiego, rok narodzin „Don Kiszo­
ta", któremu dzn Hiszpania urządza uroczy­
stość s powoda trzechsetnej rocznicy. „Don Ki- 
szot" jest płodem wyobraźni Oeryantesa, a je­
dnak stai się dla nas żywym cziowiekiem, tak 
dalece żywym że Don Kiszota uważamy za 
postać realną, o antorze zaś zapominamy. I to 
jest tryumfem Oeryantesa, tak rzadkim w dzie­
jach literatury świata.

Cersantes, który wykształcenie literackie zdo­
był we Włoszech, posiMał samowiedzę swojego 
taientn. W r. 1613 w przedmowie do swoich 

Nowel wzorowych" powiada: „Jestem pierw 
szym nowelistą mszpańskim, duch mój stworzył 
te nistorye, pióro je moje zrodziło". Nowele ‘ e 
są rzeczywiście wzorowe, ale ustępują „Don 
Kiszotowi".

Wszys-y mówią o donkiszotyzmie czy donki- 
szoteryi, ale podobno nie wielu jest takich, 
którzy czytali „Don Kiszota". A rzeczywiście 
mało jest książek, którely tak zasługiwały na 
czytanie, jak ten utwór Oeryantesa. Ocenili go 
najlepiej Anglicy, którzy tel obdarzyli świat 
krytycznem wydaniem tej niezrównanej * riążki,

W jakim celu został napisany „Don Kiszot"? 
Posłuchajmy odpowiedzi Marcelego Merendeza, 
który pisze ■ powodu trzechsetnej rocznicy u- 
kazania się owej opowieści: „Nie nrzeciwko 
czyjemu ideałowi rycerskiemu zwraca się „Don 
Kiszot", ale przeciwko etycznym i e» etycznym 
manowcom psendoidealizmn. Nasze 1 tszp*ńskie 
powieści rycerskie bez wyjątku p awie były 
mniej lnb więcej Uchem naśladowar iem bretoń- 
skifh otworów, podobnych do drzev a o zwodni­
czych i niebezpiecznych owocach, których tru­
jące działanie dziś jeszcze nieznpeł' ię znisnęło".

A więc Ceryantes walczył rówi ,e przeciwko 
pewnemu kierunkowi literackiemu; ikcteż i prze 
ciwko pewnjrm prądom wsnółczos ego mn życia 
narodowego. Chciał wyśmiać późnych i pró- 
żniaczych Lidalgów, a zarazem wą literaturę, 
która wysławiała ich wielkość r inioną. Był to

geniainy pomysł, wcielony w szatę artystyczną. 
I w ten sposób zjawił tię Don Kiszot, walecz­
ny hidalgo, w towarzystwie pachołka, nazwi­
skiem Sancho Fanza Zwyrodniały idealizm w 
ramach realistycznej satjrry. Z pogodnym hu­
morem i wesołym sceptycyzmem opisnje Cer­
yantes przygody owego rycerza, który walczy 
z wiatrakami, rozbija w puch stado owiec, po­
pełnia tysiąc niedorzeczności A ten D od K>szot 
fmieszny w swoich czynach, lest równocześnie 
mędrcem, który wypowiada Dardzo trafne po­
glądy. Książka Oeryantesa jest pyszuą satyrą 
swojego wieku i pomnikowym utworem ducha 
hiszpańskiego. Ale są książki, w których kry­
tycy radziDy sit doczytać pomiędzy wierszami 
czegoś więcej, niż autor chciał powiedzieć. Do 
takich książek należy i „Don Kiszot". Wielbi­
ciele Oeryantesa chcą koniecznie udowodnić, że 

Don Kiszot" ma jeszcze głebsze, symboliczne 
znaczeme, że zawiera w sobie nowożytne po­
glądy wolnościowe. Otóż Ceryantes był genial- 
nem dzieckiem swojeeo wie ku, ale nie myślał 
wcale o tem. co mn podsuwają niektórzy Ko­
mentatorów ie dzisiejszej doby.

Oczywiście my, czytając dzisiaj „Don Kiszo­
ta", zyskujemy większe horyzonty, niz czytel­
nicy XVII wiekn, a co za tem idzie wkładamy 
w dzieło mimowoli myśli, obce autorowi jego. 
Nie ubliża to Oeryantesowi, owszem świadczy, 
że typ Don Kiszota jest wszechlndzkim. A ta 
wtzechludzkcść Don Kiszuta jest dobrym zna­
kiem, świadczy Dowiem znown, że filisterstwo 
mimo swojej potęgi, me podbije nigdy świata.

Ody piszemy te wyrazy. Hiszpania obchodzi 
uroczyście trzechsetną rocznicę „Don Kiszota". 
Wstaje na chwilę dawna chwała tej krainy, 
tak ciężko dzid doświadczonej. Cześć tej kra­
inie, cześć wielkiemu jej synowi, Cerrantesowi.

H, Jctte
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Echa dalekie.
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Zawodsą, .kraypki w* wiimowya caazf*,
Kędy w różany kwiat ctraeiają pąki 
I pyl ełoneeany po slemi clę Uadate,
Rz6źbłąo sa trawaoh llooicte koronki..

Zawody ckrzypkl... a dacia tęikniąea 
Btądil wiród gajów eadnnana, we iaic 
1 szuka dawno umarłego słońca...
I onych kwiatów, oo zwiędły praedw»c*źai*...

Zawodną skrzypk1 wo wićniowym sadzie,
A dussa wariy w sioaeesnya oułędŁle,
Jak się w trumienkę najświętsze sny kłaźal*,
Gdj wiinie kwitną i życie gra wsaędeic

Zawodzą skrzypki piosenkę żałosną.
Coś łka i płacze we wiśniowy* sadzi*
Nad oną iwiotą Młodością 1 wiosną,
00 się w łez Jasnych rozlał* kaskadai*..

n .
BtI czas..
Szumiało *lch* szmaragdów*
Na wód Mledyn kładło się połndnl*,
Zamilkły siewy w błękitnym prnestwm©
Dzwoniła .fala błękitna przeendnie...

Saoregiem śnieżny* po błękitnej wodai*
Jak ducz dziewczęcych białe Zamyilemic
Płynęły falą unoszone łodzie
Prze* toń błękitną i złote pro*ienic.

A w ową eudną słoneezną godzinę 
Smutny ogromnie w aureoli złotej 
Stąpał po fali Cnrystns —  Mistrz aaa Mistrz*.

Wyciągnął ręee nad wód zwały size
1 na wieezyst* serc ludrklch tęsknoty 
Błogosławieństw* swysk rąk kładł aajeąystaa*...

DL
Był *zas...

Poa »a*aragdow kopułą w *uda* jat** r***- 
Gdy rosy operlały kwitnąco stokroole,
Baliśmy w świętej ekstaale 1 ciehej tęskno*!* 
Gdalei... w aaświaty., w kraiuę kwiatami tnsł**4-.

Śmiały się ku nam łąki wykąpane w aloal*
■łońce osiowało na* rięsy i twarze,

I lało ctrugl ałota w błędne wirydarae 
Na palmy praeolbrzymi6 i wiotkie paproci*-

A w ter dzień przojłoneezny, w błękitnej ru. strz,,^ 
Wśród kwiatów woń roniącyeh, w blasków ja*af, 
Wśród gajów rozśpiewaayoh, w oseanle złota,

Na barfio ae itrn.ami a iloneMnysb promieni 
Grała oudną pleśń izuaęśela czarodsi*!^* * oacai-.

Słońc* agam* N*e przysala.. i dług»

IV
Był

Święciłem godów święto uroeey»t*.
W świetlicy mojoj grały tony flot®*,
Miłosne hymny słonecane 1 cay*te 
I saedł skraydlaty kn na* wiecaói Utai...

W  oknach śwletlley woniały jaśminy.
Śnieg puchów wonnych wiatr siał do j*j wzętra* 
Praysały rozmodleń błękitno godainy...
Wiecaorna eh wiła... tajemna najawięt***

A gdyśmy miodne wychylali krnże
Gdy krew ponsowa aawrzał* na* w żyłngh
I dusz© objął nam pożar miłości—

Nieanan* ręka ranclła n*m róż*
Zerwane ked,vś na mutnych mogłłr 
W świetlicy mojej śmierć była wśród goś«i

C T L I N D B T j  £ A P B L U 8 1 E  1 C Z A P K I  
p le r ł s io i lędnej fabryki B&lba&a l  Damaska 
poleca po s ta ly o b  1 p r iy s tp p n y o h  cenacli

M a r k u s  T i g n e r S B R D A K 1 ,  O D H K I  1 Ż A K I E T Y  
1 A K 0 P A N S K I B i  w łasn ego w yrobu .

o llo a  G rodrka  L  28 .
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12 b. m t. j- w piątek o godz. f, w lokalu związ­
ku okręgowego T. S. L. (nlica Szphilna 1. 7, II 
piętro).

Wycieczka tecnnikow. W piątek 12 b. m. od­
będzie się wycieczka człon ko w Towarzystwa te­
chnicznego do Mogiły, w cela zwiedzenia fabryki 
wyrobów żelaznych Ch. HofstStter i Ska. Wyjazd 
pociągiem kolejowym z dworca Krakowskiego o go­
dzinie 1 m. 45 w porodnie; przyjazd do Mogiły 
o godz. 2 m. 20; powrót do Ktakowa tego samego 
dnia o godz 7 m. 10 wieczór; na przestrzeni z Mo­
giły de Czyżyn piecnotą. Pnnkt zborny na dw orcu 
krakowskim.

Uczczenie jubilata W poniedziałek, w dzień 
św. Stanisława, depntacya księży, byłycn uczniów 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, ks. Stani­
sława Spisa, przybyła io niego w celu uczczenia 
solenizanta i jubilata, gdyż 25 lat właśnie ubie- 
gio, oakąd ks. Stanisław Spis wykłada na Katedrze 
unlwersy teckiej Imieniem deputaeyl, w której wzięło 
udział 10 Księży, przemawiał ks. di Cap a ta, po- 
czem wręczono zasłużonemu Kapłanowi dar nonoro- 
wy, misternej roboty puhar złoty Puhar te*., który 
projektował p. Józef Hakowski, »  wykonał p E. 
KoroBadowicz, ofiarował jubilat do skarbca na Wa- 
wein. W  życzeniach, złożonych kb. Spisowi oras 
w składce na dar honorowy, wziął odział między 
Innymi b. nczeń ks Spisa, arcybiskup lwowski, ks. 
J. Bilczewski.

Wiadomości osobiste. Dr Józef EorzeniowsKl, 
iowu mianowany kssiosz biblioteki Jagiellońskiej, 
przybył do Krakowa i objął nraędowanie.

Slub. W  kościele paruhalnym w Gaju odDył się 
śinb p. Tomasze. Kwinty, nrzędniKa magistratu m. 
Krakowa, z panną Petronelą Piszczkówną.

P. Witold Noskowski, cztonek redakcyi „Czasu", 
prosi nas o zaznaczenie, że nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby został mianowany sekretarzem kra­
kowskiej Akademii sztnK pięknych i że o tę posadę 
■ię nie nbiega.

Z akademickiego oddziału „Sokuła". We czwar­
tek dnia 11 b. m. o godz S wieczór ołbędsie się 
w lokain „sokoła" odczyt p. Daniela Śliwicklego 
na temat „Skarb naroaowy, jego wrogowie i kry­
tycy “ . Wstęp wolny dla członków „Sokoła" oraz 
słuchaczów i słuchaczek uniwersytetu.

W Czytelni kobiet odbedzie się we czwartek 
11 brn. o godz. 5 po południu odczyt p. Moszczyń­
skiej „O różnych objawach egoizmu dziecięcego".

I. walne zgromadzenie Związku koleżeńskiego
funkeyonaryuszót; Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie odbyło się w sobotę 6 bm. o 
godz. 6 po południu w wieiKiej sali obrad Towa­
rzystwa wzajemnych noezpieczeń przy nlicy Baszto­
wej. Przewodniczył p. Ludwik Gadulski, który za­
gaił liczne zebranie, wzywając zebranych do soli­
darności i zgodnego załatwienia porządkn dziennego 
Sprawozdanie Komitetu kierującego z czynności za 
rok administracyjny 1904 przyjęło walne zgrorna 
dzenle z uznaniem, wyrażając kolegom podziękowa­
nie za gorliwe zajmowanie się sprawami Związku, 
który znalazł się w tern miłem położeniu, iż mógł 
w rokn obecnym udzielić zapomóg ns leczenie się 
kilko chorym, a n.-zamożnym kolegom. W miejsce 
ustępujących członków Komitetu weszli następujący 
koledzy Gablenz Wiktor, Głąbińskl Józef, Kaiinow- 
sk Władysław. Pollak Karol, Rydel Jan, Knżmlcz 
Jan, Broniewski Henryk, Bocheński Antoni, Bursa 
Stanisławy, Biskupski Ignacy, Wiewiorowski Mar an, 
Zamorski Mateusz, Staśki Józef. Obrzdy walnego 
zgromadzenia obracały się przeważnie około sprawy 
polepszenia bytn urzędników Towarzystwa, a szcze­
gólnie obradowano nad petycyą wniesioną przea 
Związek do Rady nadzorczej o dodatek drożyinla- 
ny którą ma poprzeć wybrana w tym cein depn­
tacya.

Komitet kolonii rymanowskiej przypomina, że
z dniem 30 mi1 a upływa termin wnoszenia podań
0 prayjęcie dziatwy. Do Dodania załączyć należy: 
1) Świadectwo lekarskie, że nczeń potrzebuje wod 
■ciaLkowo-jodowych, 2) Świadectwu szkoine z osta­
tniego półrocza. 3) Metrykę chrztu, gdyż przyjmo­
wane s | dzieci od lat S— 12 włącznie 4) Świade­
ctwo nDÓstwa, jeże'i roazice lub opiekunowie nie 
niugą zapłacić całej taksy w kwocie LOO koron.—  
Do podania dodać potrzeua marki pocztowe za 50 
nai na odesłanie dokumentów Podania odsyła się 
na ręce uoktora kolonii, dra S-anisław* Czarnika, 
Lwów Łyczakowska 9.

Zjazb koleżeński. Prosimy byłych uczniów szko­
ły rolniczej w Czernichowie, którzy w latach 1893/4
1 1894/5 do szkoły tej uczęszczali, o podanie swych 
adresów, a to w celu porozumienia sie co do odbyć 
się mającego z początkiem czerwca b. r. zjazdu 
koleżeńskiego.

Zygmnnt Kulczyński, Kraków, ni Floryanska 55. 
Jóael JarzymowsKi. Chłopczyce, p. Rudki

Uroczystość 3 maja w Podgórzu, „Sokół" 
podgórski urządza w dnin 14 b. m uroczysty wie­
czorek Ku uczczeniu KonBtytucyi 3 maja. Program 
ogłoszony zostanie później. Początek o godzinie 71/l 
wieczorem Przygrywać będzie orkiestra p. Czyżow- 
sKlegc

„Czy pan był karany?" To pytanie, które spra­
wiało nieraz tyle kłopotow świadkom podczas roz­
praw sądowych, ma odtąd zniknąć Mianuwicie mi­
nisterstwo sprawiedliwości uznało, że to jest nle- 
potrzeone kompromitowanie lndzi i narażanie Ich 
niewinnie nieraz na złamanie całego żvcia. Nato­
miast oskarżonych ma się i nada) wypytywać o 
poprzednie kary, ale ponieważ wedie ustawy oi Kar­
ton y nie jest obowiązany mówić prawdy, więc i to 
postanowienie ma platoniczn } wartość.

Zkaza koleżeński ablturyentow z r. 1885. 
Podpisany komitet zaprasza wszystkłen koiegów, 
Którzy adali egzamiu dojrzałości w niknie realnej 
w Jarosławia w r, 1885, ażeby wzięli ndział w 
ajeździe koleżensKim w dniu 1 czerwca b. r. odbyć 
się mającym. Zebran<e się iznaczamy na ten dzień 
godzinę 8 rano w sali klasy VII gimnaayum w Ja­
rosławiu Zgłoszenia w sprawie bliższych saczegó- 
łów zjazdu proBimy adresować na ręce koi. Jana 
Haładeja, nadinżynlera w Górkach, p. Borowa. —  
Bolesław Raumar, Jan Haładej Szczęsny Wysocki.

Biała, 8 maja. Na uczczenie konstytucyl 3 maja 
odbyło się n nas staraniem szkoły polskiej nabo­
żeństwo dzięaczynne, w ktćrem wzięła ndział mło 
dziez szkolna z nauczycielami, oraz bardzo nieli- 
zna publiczność. Po nance odbył się w szkole pol­

skiej uroczysty poraneK. Młodzież odśpiewała pie­
śni narodowe, a nauczyciel p. Woynarowskl w dłuż- 
sibm przemówienia przedstawił dziatwie znacaenie 
konstytncyi 3 maja.

W  każdy czwarteK odbywają się w polskiej szkole 
popularne wykłady i odczyty różnej treści We 
czwartek odbył się tam odczyt p. Kasia o konsty- 
tucyl 3 maja, którego wysłuchała dość znaczna 
ilość robotników i robotnic taDrycznyeh oraa mło­
dzieży szkolnej.

W  niedzielę w sali stowarzvsaenia rekodalelnl- 
ków shraeśeijai sk.su w Białej, miał odssyt o kou-

stytncyl nauczyciel szkoły polskiej p Szado, upro­
szony o to przez biaiskie Koło pan T. S. L.

W  sąsiadującym z Białą L l p n i k u ,  miejscowo­
ści, gdzie lndnosć polska znacznie niemiecką pod 
względem ilości przewyższa, Niemcy, na wiadomość, 
iż ma się tam odbyć odczyt polski o konstytncyi, 
n a p a d l i  na d o m p r e z e s a  K o l a  w ł o ś c i ą ń -  
s k i e g o T. S. L. w LIpnikn i k a m i e n i a m i  
p o w y b i j a l i  mn w s z y s t k i e  s z y b y  w mi e ­
s z k a n i a .  Tylko przypadkowi zawdzięczać można, 
iż nikt nie został ii  aniony, bo rzucano tak silnie 
i tak wlelkiemi kamieniami, że r a m y  o k i e n  z o ­
s t a ł y  p o ł a m a n e .  Stału się to około godziny 9 
wieczór, z napastników nawet światło wewnątrz 
domu nie odstiasz/ło

Nie jest to pierwszy napad na p. Wojciecha 
Rytkę, prezesa Koła T. S. L. w Lipniku. Już da­
wniej nie wyśledzony sprawca rzucił w nocy <lo 
jego miebZKanla kamień wielkości głowy, a kamień 
ten padł tuż przy lóżkn, w którem spał p. Rytko. 
Obecnie żandarmerya czyni poszukiwania za napa­
stnikami, — czy ich jednnK zdoła wyszukać, trudno 
przewidzieć. Starosta biaiskl p. Diesiadeckl pozwo­
lił p. Rytce nosić broń palną dla własnej obrony. 
Aż takich potrzeba argumentów na pnbkromienie 
wysoce kulturalnych zapędów pasorzytnych oanózek 
pnla germańskiego.

Mimo liczebnej przewagi polskiej, Polacy z wiel­
kim trądem zdołali doprowadzić do utworzenia pol­
skie] paralelkl przy szKole niemiecKiej w Llpniku. 
Uelem poparcia dziatwy polskiej, uczęszczającej do 
tej paralelkl, odegra grupa amatorska lipnicka dnia 
14 maja b. r. w sali Czytelni polskiej w Białej 
trzyaKtowy dramat Lneynna Rydla p. t „Jeńcy". 
Cały dochód z tego przedstawienia przeznaczony 
sostal na rzecz polskiej dziatwy izKolnej w Lipni- 
kn Należy spodziewać się, iż dla poparcia celn 
tak pięknego, salę Czytelni zapełnią liczni widzo­
wie polscy.

W rioroóence odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 
wiec indowy pod golem nteoem, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) O stowarzy 
szeniacn i potrzebie łączenia się. 3) Najnowsze 
astawy krajowe. 4) Postęp i oświata wśród indu. 
5) Potrzeba poznania krajn, jego dziejów i pamią­
tek 6) O wyrobach krajowych w połączenia z rn- 
cnomą wystawą L. P. P. 7) ZaKończenle.

Po wiecn poufna pogadanka w gmachn „Sokoła" 
za zaproszeniami.

Zabity prądem elektrycznym Z Borysławia 
donoszą: W  kopalni wosKn ziemnego akcyjnego To­
warzystwa p.-emjsłn woskowego, w szybie grupy 
II, dnia 5 b. m. górnik Jan Strng został zabity 
prądem elektrycznym. Pr*rc*jną wypadKn było to, 
że Któryś z robotnlKÓw w przednim szybie się znaj 
dujący, spostrzegłszy dym, krzyknął, że się pali, 
skntkiem czego górnicy w szybie pracujący, poczęli 
nciekać. Ś. p. Jan Strng podcza* ucieczki potknął 
się, a ujadając, dotknął się drntn elektrycznego i 
został prądem na miejsca zabity.

Zmarli.
W Warszawie zmarł Vdryan G ł ę b o c k i ,  arty­

sta malarz, nauczyciel rysunków w gimnazyach 
warszawskich i twórca wielu ubrazów treści reli­
gijnej w kościołach warszawsKich 1 prowlncyonal- 
njch. Urodzony w r. Ia32 we wsi Fanki, w pow. 
częstocnowskim, kształcił się początkowo w -zkole 
sztuk pięknych w Warszawie, następnie w Paryżu 
i Monachium, a powróciwszy do Krajn, oddał się 
z zapałem pracy twórczej, nie zaniedbując tez i 
nauczycielskiej. Otrzymał nagrody n; kuukursacb 
w Wars»awie w r. 1862, 1874 i 1861, a w Kra­
kowie w r. 1881. Malował obrazy nietyUo religij­
ne, tocz także nistorycane i rodzajowe („Żebracy w 
Częstochowie", „W iec lechitów", „Uczta a Pia­
sta").

W Wilnie zmarł Antoni L a z a r o w i e  z, literat, 
pisujący pod pseudonimen Tekleliński albo Teliń- 
ski, urodzony w r. 1817 S. p. Lazarjwicz przeło­
żył wierszem dramat Olina p. t. „Piraci", dwa ae- 
szyty poezyj FUatey d’Audrea, napisał „Obrazki 
charakterystyczne", a nadto modlitewnik „Nowa 
służba boża" i .Elementarze polskie", ostatni w r. 
1904 wydany w Lublinie. Najcelniejszeml z prac 
ś p. Łazarowicza-Teklelskiego były opisy szkół. 
uKademii i uniwersytetu wileńskiego, tudzież wy­
padków wileńsKich od r. 1781 lo 1824. Sponą- 
dzał nadto spis nagrobków na cmentarzach wileń­
skich

Jczczenle zasługi. „Ognisko polskie" w Pradze 
czeskiej urządza dzisiaj w Domu Narodowym na 
Kr. Wlnohrndach uroczystość dla uczczenia zasług 
znakomitego pisarza czeskiego i przyjaciela Pola­
ków prof. Jarosława Yrchlickiego. Na uroczystości 
będzie wręczony prof. Vrchllckiemn dyplom członka 
honorowego „Ogniska polskiego".

Redakcya naszego pisma wysłała z tego powodu 
telegram do Jarosława Vrehlicklego.

Pożar Chęcin. Pisma warszawskie przynoszą 
dziś bliższe szczegóły o pożarze Chęcin, o którym 
wczoraj doniosły depesze. Pożar wybuchł w nie­
dzielę w n0CY dnia 8 b. m. i zniszczy] 234 zabu­
dowania Przeszło 5 0 0  osób przeważnie żydów po­
zostało be* uacuu i chltba.

Dzięki wysiłkom straży z Kielc nie dopuszczono 
do zniszczenia kościoła i biur rządowych. Przyczy­
ną pożaru zapuszczenie ognia od papierosa przea 
dzieci. Zorganizowano komitet pomocy z burmistrza, 
kasyera, księdza Rydzewskiego, rabina Fisza, ław­
ników, członków dozoru bóżniczegu Chleb wysłano 
z Kielc; rozdano 70 rb. na miejscu S ł&dki do­
zwolono sbierać w całej gaDernii.

Chęciny, miasteczko w pow. kieleckim, b. miasto 
powiatowe województwa sandomierskiego, leżj o 14 
wiorst od Kielc, pray szosie do Jędrzejowa. Posia­
da kościół starożytny- magistrat, sąa pozojn, wię­
zienie karne, szkołę miejską ] rzemieślniczą nie­
dzielną, dom przytułku dla starców i kalek, oras 
przeszło 6000 mieszkańców. Dzieje Chęcin w iążą 
się ściśle z zamczyskiem, którego malownicze ruiny 
panują nad miasteczkiem. Zamek ten, zbndowany 
na szczycie skały murowanej, sięga odległej staro 
żytności. Był niegdyś bardzo obronny, to też do 
niego w r. 1318 Władysław Łokietek ichowal skar­
by Koronne i tom też w r. 1331 zwołał pierwsze 
wiece czyli sejm, który Dył plerwnzym walnym zja­
zdem wszystkich ziem mało- i wielkopolskich. Te- 
raźnlejsae Chęciny zaczynają swój warost dopiero 
od Kazimierza Wiotkiego. Wznosiły się i upadały 
kilkakrotnie, Dądz przez pożary, bądź przez naja­
zdy nieprzyjacielskie Byt mieszkańców aiązał się 
a kopalniami, które eksploatowano jn£ od XV wie­
ku. Najpierw stanowiły one własność królewską. 
Kopano w nich maiachity, lazury, srebro, miedź 
I ołów Obecnie jednak pozostały tylko pokcady 
marmuru, zresztą bardzo bogate, ale nie odpowiednio 
eksploatowane. Zaczęto je wydobywać w XVII w.
Z marmuru chęcińskiego zrobiona była pierwsza ko- 
luoiaa pomnika Zygmunta III w Warsaawie, na pa-
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mlątkę czego i gors, z której marmur ton wzięto, 
otrzymała miano Zygmnntowskiej

Pożar l&8(l. Z Warszawy donoszą: W poniedzia­
łek na wiorście 1036 plantn kolei warszawsko-pe 
tersburskiej, tj. między stacyami Wołomin a Tłnszcz, 
po przejściu pociągu kury rskingo nr 10, zajęła się 
nieopodal znajdująca się wysuszona trawa. Płomie­
nie przeniosły się saraz na .as rządowy. Pastwą 
płomieni paało blisko d w i e  m o r g i  l asu.

Strajki. W  Giacu porzucili pracę robotnicy pie­
karscy. W Osleku podczas starcia strejKujących z 
wojBklem kilka osób odniosło rany od bagnetów i 
szabel. Robotnicy oświadczyli, że puuieważ komitet 
strejkowy nie wypłacił im przeznaczonych zasiłków, 
dziś powracają do pracy Mówią, że dzisiaj ma na­
stąpić aresztowanie członków komitetn strejknwego

łamach Z zemsty- Wczoraj rano wykonał w 
Tryeście pewien robotnik zamach na inżyniera Ka­
rola Joergen.ena, naczelnika doków St. Marco, na 
leżących do „btabillmento tecnico Triestlno" Robo 
tnik Ow dał do Jourgensent w biały dzień na uli­
cy pięć strzałów, a Których cztery spowodowały 
c.ężkie rany Powodom zamach o była zemsto za 
wydalunie ze służby.

Trzechstitn* rocznica wyaanla „Don Kiszota“. 
Przez trzy dni odbywały się w Madrycie obchody 
na cześć Cerrantesa z powodu trzechseiuej roczni­
cy wydania jego satyrycznej powieści rycerskiej 
p t. „Don Kiszot". Wudle nadeiziycb dotąd wia­
domości, w niedzielę Madryt przy-troił zię w kwia­
ty, flagi i festony z zieleni, a wieczorem zajaśniał 
rojami świateł. W poniedziałek rano odbył się 
w uniwersytecie uroczysty obchod, podczas którego 
M Menender y Pelayo odczytał zwoje stndyum 
o „Don Kibzocie", pupołndnin zaś w Akademii umie­
jętności pod przewodnictwem króla poświęcono po­
siedzenie pamięci Ceryantesa Następnie tłnmy pu­
bliczności, cechy, korpus oficerski, dygnitarze cy­
wilni, uczniowie wszystkich szkół i słuchacie uni­
wersytetu złożyli hołd wielkiemu pisarzowi przed 
jego pomnikiem.

Biadania cesarza Wilhelm*. Z mowy, którą ce­
sarz Wilhelm wygłosił z okazyl zaprzysiężenia no- 
wozaciężnych marynarzy w Wilhelmshafen, podaje 
„Evaugelische Kirchenzeitung" ważniejsze szczegó­
ły. Mówiąc o zwycięstwach japońskich, rzekł cesarz 
Wilhelm, że z tycb zwycięstw narodu p o g a ń ­
s k i e g o  nad c h r z e ś c i j a ń s k i m  nie można 
wysnuwać wniosku, jakoby Budda był wyższym od 
Chrystusa. Jeżeli Kosy a ponosi klęski, to dzieje się 
to — zdaniem cesarza niemieckiego — z tej przy­
czyny, że c h r z e ś c i j a ń s k o ś ć  R o s y !  z n a j  
d n j e  s i ę  w s m u t n y m  s t a n i e ,  Japończycy 
zaś posiadają wiele cnót cnrześcljańskich. Dobry 
chrześcijanin, dobry żołnierz. Ale i w narodzie nie­
mieckim —  uiówli cesarz Wilhelm —  źle się dzieje 
z chrześcijaństwem, skntkiem czego cesarz wątpi, 
czy na wypadek wojny Niemcy mieliby Draw o pro­
sić Boga o zwycięstwo. Japończycy są takim bi­
czem bożym, jak niegdyś Atyia lub N*ł-olegn. Na­
leży się starać, ażeby i nas —  zakończył swą mo­
wę wiadca niemiecki —  Bog nie ukarał takim bi­
czem.

Biadania cesarza niemieckiego są nam obojętne, 
ale że Prnsacy »ręcą na siebie bicz boży, to nie 
ulega wątpliwości. Oby go UKręcili jak najprędzei

Trzęsienie ZiSflil. Z Bombaju donoszą, że w ok , 
licy dało się uczuć bardio silne traęsieuie ziemi. 
Około 100 osób zginęło, a bardzo wiele budynków 
zawaliło się

Niszczący orkan Część miasta Kansas-Clty w 
Ameryce północnej legła w grnsacb skntkiem „tor­
nada", czyli orkznn. Dwa kościoły, teatr 1 znaczną 
liczbę budynków bnrza obrócił* w grozy, z pod 
których dotąd wydobyto 24 * włoki. Kannych jest 
35 osób, ale liczba ofiar nie została jesacae stwier­
dzona

Mianowania i przeniesieni! „Wiener Ztg donosi Kie­
rownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł radcć w 
sądowj u Juliana Siejgkiego z Sokala do Lwowa Jó­
zefa Sokala ze Stanisławowa do Lwowa, dra Wiodci 
mierzą Kozn aiego w Samborze, Józefa Wayzbmcza w 
Złoczowie, Wilhelma Juiiana wStryjn, wszystkich trzech 
du Lwowa, Teofila Gielitowicza i Brzozowa do Stani­
sławowa, Benjamina Schwarza z Brzeżan du Brzemyśla. 
W'udzimlerza Gabłę w Mielnicy i Juliana Kulczyckiego 
w Oelatynie do Stanisławowa Stanisława Galewskiego 
i Sanok do Stryja, dra Adolfa Mtlaza ze Stanisławowa 
dr Lwowa.

Kadcamt nq.du krajowego mianowani aekreta.no sądo­
wi Włodzimieiz Zygadłowicz we Lwowie dla Lwowa 
Anti ni Kosiński w Kołomyi dla Sanoka, Jacek Zyborskl 
w Złoczowie dla Złoczowa

SkUdki. Dla ofiar wojny z Królestwa Puisklego zło­
żyli: Uczniowie III knrsn nemlnarynm nanczyoielskiego 
męzkiego lamiast pudaronkn na imieniny prof Stani 
sława Harlendra 10 K; urzędnicy nqdu obwodowego i 
pi> knratoryi państwa w Widowioach Sto K 70 h; Z. K. 
2 K; z Fram yi Andrzejewski 3 R 14 h i Bieiańtkn 2 
K 9 h.

Repsrtoar teatru miejskiego.
We czwartek „Bartos Głowacki".
W snhutę: „Salome", trag»dy% w 1 akcie Oskara Wił- 

de’a i „Śpiewak nadworny*, trzy scen» Franka Wede- 
kijda.

W niedzielę „Salome" i „Śpiewak nadworny".

G m b r y a l a u  ( R » m k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, b a n  .nie i ptaaeii — krajowe i zagra- 
nieśne — nowe i przegrane — u  otówkę i 
ipłaty — bez zaliczki.

WiaiMci lantowe, literackie i artfstjm
—  Julian Moers Z Poraoowa. (EUJeta Bośnia­

cka). Wspomnienie pośmiertne przea Bo isław 
Adamowiesa Piza, 1904. Str. 24.

Zmarła w dniu 24 czerwca 1904 w S. Giulianu
autorka jednej s najpopnlarniejssycb sztok narodo­
wego repertuaru teatralnego Elżbieta Bośniacka, zdo­
była tytnł do wdzięcznego wsDomnienia rodaków 
nietylko zasługą budzenia uczuć patryotycznych — 
ale poważnym dorobkiem literackim. Oprócz utwo­
rów, drukiem ogłoszonych , jak wydany w r. 1861
„Zaporożec", „Przeor Paulinów", „Kleopatra", „Go 
rysławs", pozostało po niej wieie utworów, złozo 
nych w bibliotekach teatralnych lub Dozostających 
w manuskrypcie, w posiadanie rodziny Całość tego 
dorobku świadczy o talencie dramatycznym autorki 
i o niemałym polocie poetyckim, cechującym twór­
czość ś. p. Bośniac kibj. P. Adamowicz w swym 
szkica kreśli wierny rys życia I dzłałaln iści au­
torki, poddaje krytycznemu rozbiorowi jej nieogło 
szone drukiem dramaty bistorvczne i poezye, usta­
lając stanowisko ś. p. Boi niacklej w dorobku po) 
sklej literatury dramatycznej.

Staraniem męża zmarłej, p. Z. Bośniackiego, oka­
że się niebawem zbiorowe wydanie pism Jnliana 
z Poradowa, obejmujące 8— 10 tomów. —  Dochód 
z tego wydawnictwa przj padnie funduszowi emery­
talnemu artystów ncez kr kowsklej 1 lwowskiej

M?.

—  0 iyciu i dziełach Mikołaja Reja z Na­
głowic napisał Czosław P i e n i ą ż e k .  Lwów 190Ó 
(Biblioteka Macierzy polskiej nr 29). Str. 90.

Pięćsetną rocznicę urodzin Reja nczciła „Macierz 
polska" wydawnictwem bardzo pożyterznem i ze 
wszech mlai pożądane™, bo dającem czytelnikom 
popnlarny obraz życia 1 działalności! wielkiegu na­
rodowego pisarza, opracowany ręką powołanego i z» 
słnżonego pracowniki na poiu literatury ojczystej 
O Keju n nas średnio wj kształcony ogól mało wie­
dział, a do pism jego jnż chyba tylko historycy 
literatury i literaci zawodowi dziś zaglądają. 
Uwzględniając to, prof. Pieniążek obok wiado­
mości dotyczących życia i literackiej działalności 
Reja, dał liczne wyjątKi z dzieł jego, starannie 
wybrane. Na podstawie pracy p. Pieniążka, czytel­
nik wyrobi sobie jasne wyobrażenie o pismach Re­
ja i o tern, caem jest on dla nas, jako zwierciadło 
rysów obyczajowych, przeKonan, dążeń XVI wlekn. 
Występuje też plastycznie temperament poety. 
Wielką miłością otoczył antor tego pisarza-ziemia- 
nina i miłością tą nmie natchnąć czytelnika Wśród 
książeczek „Macierzy" prąci prof. PltmązKa wy 
różnią się metodą literackiego opracowania i prze­
kracza w tym kiernnkn wymagauia stawiane oko­
licznościowym wydawnictwom, mającym na celu po­
pularyzowanie wybitnych postaci naszej przeszłości, 
a utaję się wartościową, popularną rozprawą lite­
racką, która znakomicie spełnia swe zadanie. Dzieł­
ko zaoolą 3 ryciny portret Reja i 2 podobizny 
kart tytulaw^ch daieł. Fena 50 hal.

—  Al. Krauehar: Sprzysiężenia studenckie*. 
Kartki z dziejów Króle w* kongresowego (1820—  
1827). Lwów 1905. St 44.

Skrzętnej zabiegliwośc p Aleksanara Kransha.b 
zawdzięcza doba poiozb owa dłngi szereg przy­
czynków, wydoDytych z n ^-wyzyskanych dotąd nau­
kowo archiwów nrzędowycn 1 zoiorow instytucyj 
nankowych w Warszawie. Drobniejszej wagi przy­
czynki ogłasza autor w oddzielnych broszurach ob­
jętych ogólnym tytułem „Miscellanea historyczne*. 
Obeeme, jako czw rta jnż z rzędu książeczka tego 
zbiorn, pojawia się garść dokumentów do dziejów 
Królestwa kongresowego, obejmująca akta śledcze 
sprzysiężeń studenckich, jakie się sporadycznie po­
jawiały zarówno w Btolicy Królestwa Warszawie, 
jaz na prowincyi i na Litwie Ruch ten, którego 
źródl m była działalność przemożnego wpływu nie­
mieckiego Jugendbuudu, ujawnił się także między 
młodzieżą krakowską, agenci zaś rządu rosyjskiego 
zgromadzili w swoich raportach do w ks. Konstan­
tego ciekawy materyał, wykaaujący nici łączące 
związki młodzieży wszystkich trceco zaborów. Ma- 
teryały, zebrane przez p. Kraushara, zasługują na 
opracowanie nauKowe przez zawodowego historyka, 
gdyż na wiele znanych epizodów np oa sprawę fila­
retów rzucają cenne światło. wp.

—  ,,Krytyki" zeszyt 5 za maj opnścił prasę i 
zawiera następującą treść: (f): Ze uaszą i waszą 
wolność, —  Wł. Orkan Powstańcie smutni! —  
Kazimiera Bnjwidowa: Walka o szkutę. —  T Pini, 
W. Struslński, H. Raabe: Pokłosie literackie. —  
L. Płochock! Polska pariya socyallstyczna. —  Sa- 
v ‘ tri: Więzień. —  Jan Sten: Stan Wyspiańskiego

Noc listopadowa". —  St. Brzozowski Leopold 
Staff. —  T King Baśń norweska. —  M. Lnśnla: 
Niepodległość Polski, a materyalistyczne pojmowu 
nie dziejów. —  Przegląd miesięczny Przegląd pra 
sy polskiej. —  Przegląd prasy obcej. —  Interim 
Z całej Polski: —  Iza MoszczensLa Z rucha ko­
biecego. —  M. Olszewski Przegląd szrnk plasty­
cznych, Kiaków —  Sprawozdania naukowe i lite­
rackie

—  „Nowego Słowa1' numer z 1 maja przynosi 
następujące artykuły: K. Bujwidów* „Jeszcze 
w sprawie gimnazyum żeńskiego w Krakowie " —  
Międzynarodowy kongrei Kobiecy. —  Z mrocznych 
dni. —  F Gwiżdż i Marya Chrystowska „Poezye".

—  Konkjrs dramatyczny. Polskie Towarzy­
stwo teatraine w Łodzi przypomina, że ostateczny 
termin konkursu dramatycznego , ogłoszonego przez 
rzeczone Towarzystwo, upływa z dniem 1 czerw­
ca b. r

—  Nowe książki:
V o l t a i i e .  „Drugi najazd szwedzki" (Karol 

XIlj Przełożył, Boatracyami i przypisami opatrzył 
Zygmnnt Swiatopełk Słupski. Poznań 1905

Dr Edmund B i e r n a c k i :  „Co to jest choroba". 
(Wiedza i życie. Serya III, tom 5). Lwów 1905. 
Nakładem H. Altenbergs.

Stanisław J a s i ń s k i -  „Drogami". Poezye. Lwów 
1905

Dr Stanisław Z d z i a r s k i :  „Ludowość w poe- 
zyi polokiej XIX wiekn". Okrjszyny badań (Od­
bitka z „Ludu"). Lwów 1904

Tadeusz J a r o s z y ń s k i :  „Chimera". Powieść.
2 tomy. Warszawa 1905. (Biblioteka dzieł wybo­
rowych 368— 9). 50 kop

K e n i j r o - T ok u t o m i: „Naml-Ko“ . Z japoń­
skiego tłomaczyli SaKa« Shloya i E. F. Edgett. 
Z angielskiego na polskie przełożyła E. Węsłat r- 
ska. Tomow 2. Warszawa 1905 (Biblioteka dzieł 
wyborowych 375— 6). 50 kop

Henryl L l c b t e n b e r g e r :  „Fr. Nietzsche i je, 
go filozofia" Przekład z francuskiego I. Marcin­
kowskiej. (Biblioteka dziel wyborowych 370) War­
szawa 1905. 25 kop.

Dr Tb. Ż e l i :  „Czy zwierzę nie ma rozsądku?" 
(Uwagi o duszy zwierzęcej spolszczone przez M. S.). 
Warszawa 1905. (Biblioteka dzieł wyborowych 377) 
25 kop.

H S i e n k i e w i c z :  r Humoreski z teKi Wor-
szjłly". Warszawa 1905. (Bezpłatny dodatek do 
„Tygodnika Ilustrowanego". Tom 75).

S p i s  a u t o r ó w  i r z e e s y  w wyds wnictwrch 
wydziału matematyczno - przyrodniczego Akad nii 
umiejętności w Krakowie do r. 1900 włącznie, 
stawiony staraniem komisyi bibliograficznej tegoż 
wydziału. Część I Spis autorów. Kraków 1905. Na­
kładem Akademii umiejętności. Str. 84.

S p r a w o s d a n i e  z działalności teatru miej­
skiego w Krakowie w latach 1899— 1905 Kraków 
1905 Str. 38- Nakładem dyrekcyi teatru miej­
skiego.

Dział ekononuczny.
X  Dosttwy kolejowe. Dyr kol. państw, ogła-

saa. Rozpinano dostawę węgla mineralnego di a pa­
rowozów, dostawę koksn, węgla kowalskiegc i wę­
gla dia opałn pomieszKan. Bliżsayco szczegółów mo­
gą zasięgnąć interesowani w oddziale dla spraw 
maszynowych w dyrekcyi kolei państw, y Krako­
wie, Lwowie i Stanisławowie, orar w sarzadsie ru­
chu w Czerniowcach.

Z rle|skiS| .*« raise| [srgowioy as byois w krmkowle. 
Krakć. , 9/5 <905 i V . dzisiejssy wrj spędzom z) 
bydła rogatego rosłego 10 sztuk b) jwowitka 2» sztuk, 
o) oieląt 830 sstuk, d) owier i kós — sztuk, e) nierc 
ga.nnj 184 sztuk Kazem 498 sztuk.

Woły s pauy płacono po 88 d< 72 koi., woły opa-
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sow< po 72 do 78 Kor., arowy po 66 ao 76 Kor., bu- 
*je po 72 do 81 kor,, oieięts po 60 do 66 Kor za je­

den lemrr metryomy źywm' wagi, oieięts na sztuki po 
32 do 41 kor,, nierogaoisin tuczną pc — do — kor., 
nlercgaclzpę onudą po 182 do la8 kor za jedeo ootnor 
metryczny m łn e j wagi.

Sprzedano) dla miejscowej konzjmoyi bydła rogatego, 
oieiąt i merogacknj 49o „ztuk, a na eksport bydła 
i ig a tego — sztuk, nierogacizny — iztnk, pozostałe do 
drogiego targu — sztuk.

Ceny pewyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Targ słaby z powodu święta 8 b m.
7 targów Zbożowych. Kraków, dnia 8 jn&ja. Płzooia aa 

'%  klg, nette ""azenioi biała od 18'9C do 19'30. Piae- 
niea czerw ona i żółta od 18 80 do 19’20. Pszenica wę­
gierska _ii —•— do —•—. Zyto krajowe od 14‘50 do 
’ 5’20. Zyto węgiersaie od —•— do —■—. Jęczmief na 
kropy od '*'50 do 10-—. jęczmień browaro, od —>— 
do — . Jęczmień na pazzę od 13 70 do 15 —. Owies 
z opłatą ak-yzową ot 1510 do 15 70 Proso od — — do 
—'—. Tatarka od 17‘50 do 19’— Knknrydzi od 15'— 
dc 18-—. Groch od 18-60 do 23'—. Fasnia od 26'— do 
46'— W y k a  od 20 — do 21'— Rzepak zimowy od —•— 
do —'—. uuiiiciyua nasienna czerwona od 90'— do 
120'—. Koniczyna nasienna biała — do — . Ty 
motka od —'— do —■—. Esparsett* ud —•— do —.— 
Soczewica od 86'— do 4G—. Słoma od 4-40 do 6'—. 
Siano od 8'80 do 10'—. Koniczyna pastewma ud 10'80 do 
11'60. Ziemniaki od 6'— do 6-60. Jagły od 98'— do 
82'—. Jaja aa kopę od 2-60 do 3'60. Masła za 1 klg. od 
2'4u do 2'80. Mosia za garniec od 8'80 dc 10 —. Spirytus 
ni* 95°,, Tralesa za hektolitr od — •— do 200-—. Oko- 
wńa na 76V» Tialern od — do 160 

tfledei, 10 maja. Pazenicr 9-80 do 1020. Zyto 7-00 
do 8-i0, jęczmief 8'50 do 9T0, kukurydza 7-95 dc 8'15. 
owiec 7'20 do 7'35, rzepak 13 25 do 13'75. keniozyua 
—■— do—•—.

Pogoda piękna.
Budapeszt 10 maja. l szenlćt na maj 18 16 do 18T8, 

pszenica na pażdsi»-nlż 16 62 do 16 64; żytr na maj 
— do — — żytc na październik 18 6b dc 13'6C 
w.as na ma, i3'66 do 13’70; owies na październik 

11.6b do 1170; KnKurydza nz maj 14 76 do 14 78; ku 
Lnrycza na czerwiec 14 32 do 14 34; rzepak na zierpleń 
Łf 70 do 23-90 

O .ero mierne, chęć tnpnz słaba, oipozobleule słabe 
deszoz.

Ostatnie wiadomości.
—  W i e c  p o l a k i  w C h a r l o t t e n b n r g u ,  

zwołany przez „Komitet polityczny* berliński, od 
bvł aię w niedzielę wobec tak licznycn ncaestni- 
ków, że wielka sala „Domn Indowego" była prse- 
pełnioną. Z posłów przypył p. Wiktor Knlerakl 
Wiec odbył się pod przewodnictwem prezesa Ko­
mitetu politycznego p. R n n u w s k i e g o .  Poseł W i­
ktor K n l e i s k l  w przeszłu gudzinnej mowie przed 
stawił dolę i niedolę naroan polskiego, począwszy 
od Kunstytncyi 3 maja aż dotąd. Fr K ry  s i a k  
mówił o Konstytncyi 3 maja, szczególnie o jej ana- 
czenin dia przyozłycn pokoleń narodu polakiego 
Prezes Komitetu politycznego p. R o n o w s k i  mó­
wił o niedotrzymaniu przyrzeczeń królów pruskich, 
o powstań:c w r. 1848 i udziale *  niem Polahów, 
a wreszcie o kolonizatorscn. Nad wygłoszoneml mo­
wami wywiązała się ożywiona rozprawa, podczas 
której wiecownicy wyrazili wdzięczność tym po­
słom, ktoray zajmują cię sprawami polskich rze 
mieslniKÓw i roboinikow.

— P r o c e s  o s p i s e k  p r z e c i w k o  r e p u ­
b l i c e  rozpoczął aię, Jak donoszą depesze pry wa 
tne, w Paryżu przeć trybunałem policy! popraw­
czej. Oskarżeni są kapitanowie pozasłużbowi Tam- 
bnrini i Volpert o nsiłowane nakłanianie ao spray 
siężenla; dalej agent handlowy ze Szwecyi, Ham 
soi.; szwagier Tamouriniego, Vrinat i mechanik 
Meyer o nieprawne posiadanie oron' i amnnicyl. 
Akt oskarżenia przedstawił, jak Tambnrinl i Vol- 
pert namawiali czynnych oficerów w Rochelort. Ta­
lonie i Vuuzlern ażeby przyatąpili do spisKn, celem 
obalenia republiki. Znalezione mnndnry, broń i amo­
niowa były przygotowaniem do akcyi. Kapitanowie 
sztafiu generalnego Methivier, Maitrait, Maroiz 
Morcar i Mouret zeznali, że Volpert i Tambnrinl 
chcieli wciągnąć icn do spisku 1 podali jego plan. 
który obejmował uwięzienie minlBtrow, prezydenta 
republiki i prezydentów obu Izb. Kapitanom sata- 
hn generalnego przj rzeczono 150.000 franków —  
Właściwych twórców spisko nie mogły władze po­
ciągną" do odpowiedzialności, więc spraw* toczy 
się przed policy ą poprawczą. Obwinieni twierdzą 
że cnodziło im o wyprawę kolonialną, a nie o spi­
sek

Dzisiaj donosi telegram, że rozprawę odrocaoto 
na 14 dnf. *

Kronika lwowska.
Lrow , 10. maja

Tow urzędników prywatnych Sprawozdanie 
zarządu i. rok ubiegły, Które przedłożono obradu­
jącemu w lwowskiej sali ratuszowej walnemu zgro 
madzenia, omawir, przedewszystkiem przeobrażenie 
aotychczaa czysto zapomogowego Towarzystwa w 
matyincyę, opartą na zasadach aaeknracyjno-techni- 
cznych Dsiasem zadaniem wydziału było przjBpie- 
asenie dojścia go .kutku przymusowej natawy pen- 
ayjnej dla urzędników prywatnych. W  tym celu, 
Korzystając ze zmiany aytnacyi politycznej, w po 
rozumieniu z podobneml towarzystwami w Pradze 
i Wiednia, urządziło towarzystwo masową deputa- 
cyę, złożoną z przedstawicieli wszystkich towariyaiw 
urzędników prywatnych w Anatryi, która przedata 
wiwtzy sprawę posłom do Rady państwa I mlni- 
atrowi spraw wewnętrznych, uzyskała przyrzeczenie, 
iż rząduwy projekt w możliwie najki)tazym czasie 
stanie się ustawą.

Bilansowy wzrost majątku towarzystwa we wszy­
stkich funduszach w r. 1904 wynosi 6.943 70 ko­
ron. Majątek Towarzystwa wynosił z końcem roku 
sprawozdawczego 1,642.223 koron 75 L Zapomóg 
emerytom, wdowom i sierotom wypłacono ogółem 
1082 osobom, przeciętnie po 141 koron 28 n, Da­
tki jednorazowe, wypłacone w roku ubiegłym, wy­
noszą 1385 koron. Na ryczałty pogrzebowe wydano 
w 1904 r. 5800 koron. Suma dochodow gotówką 
do funduszu dyspozycyjnego, rezerwowego i pogrze­
bowego wynosi 206.518 koron 99 h., wydatków 
natomiast w funduszu dyspozycyjnym i pogrzeb" 
wym 208.261 koron 20 h. Członków z koncern r 
1904 liczyło Towarzystwo 2020. reprezentujących 
8439 udziałów.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, wydziało­
wi udzielonu absolnturynm, poczem p. D o ł i  y c k i 
przedstawił następującą rezolucyę:

„Zgromadzenie Jelega ów oświadcza: 1) Że uwa­
ża za konieczne, aby organizs vs ubezpieczenia 
urzędników pr wat nych oparłs się na zaki*dach 
krajowych. 2) że, jeżeliby dia uchwaleni! ustawy 
penByjnej konieczae było zredukowanie przyszłego 
ryzyka z tern samem prawem ograniczenia korzy 
ści. przewidzianych w projekcie rządn względnie 
referenta, i góry się z tem zgodz", byle tylko urno 
żliwić jak najrychlejsze wejście tej ustawy w ży­
cie. 3) Wyraża zaufanie polskim członkom parla­
mentarnej komisyl tocyainej I uprasza ich. aby i 
nadal równie życzliwie i energicznie sprawę lej 
ustawy popierali*
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W dyskusji sabrał głos poseł do Rady państw* 
p. S s e p t y o k i ,  który priedatawlł pracę komisji 
■ocyaino politycsnej aad sprawą prsedcozenia pen- 
sjjnego uraędników prywatnych 1 upewnił że Ko­
ło polskie dla tej sprawy przychylnie jest usposo­
bione.

AktO** rzeźbiarzem w  lwowsklem Towarij- 
stwie satuk f [ęknych wystawił p. Jóaef Cnmieliń- 
•ki, artysta dramatu lwowskiego i ceniony n e i- 
bia/s amator, projekt na pomnik Słowackiego. Jest 
to wogóle pierwssy projekt pomnika dla tego poe­
ty. Kowpoiycya p. Chmielińskiego ogólnie się po­
doba. Na WTsekiej skale itoi postać Słowackiego, 
■acaęśliwie pojęta 1 bardso dobra w charazterie. 
Cała kompoaycya tchnie głęboko odcantą ideą. Riei- 
blarae lwowscy wyrażają się o wykonania projektu 
nadswycaaj dodatnio.

Oszustwa przy skrutynium wyborczem. P. Ar­
nold, na dopisywaniu oodczas skrutynium wyborów 
do Rady miasta Lwowa nazwisk na listach wybor­
czych , wniósł sprzeciw przeciw doręczonemu mu 
aktowi oskarżenia. Rozprawa odbyć uię więc będzie 
mogła najprędzei z końcem maja.

Strejk roDotników w cegielniach. Onegdaj roz­
począł się strejk robotników, zajętych w tutejszych 
cegielniach. Strejk rozpoczął się w cegielni p. Rei­
cha na Snopkowie, skąd przeniósł się w kliku go­
dzinach na sąsiednią cegielnię pp. Waidmanna 1 
Neuwolmera. Po południu zjawili się strejkujący 
w cegielni pp. Sosnowskiego, Zacharyewicza i Ba 
tura, wstrzymując robotników od pracy. Na wezwa­
nie zarządr cegielni przybyła policya, pud której 
osłoną pracowali roootnlcy do wieczora. Wczoraj 
rano jednak już 1 w cegielni pp. Sosnowskiego, Za- 
charyewicaa i Batura nie stawili się robotnicy do 
pracy, a strejkujący obchodzą wszystkie cegielnie, 
namawiając robotnikow do strejku. Oprócz wymie­
nionych już objął strejk jeszcze kilka Innych ce­
gielń W  strejku biorą udział tylko t. a w. „stry- 
euar*e“ , roootnlcy wyrabiający cegły w formach, 
którsy pracują aa wynagrodzeniem od 1000. Żąda­
ją oni po 8 koron ou 1000 cegieł. W  sezonie obe­
cnym, »tórv sacaą; się pried 10 dniami, wypłacały 
cegielnie początkowo po 5 koron do 5 kor. CO b< 
od 1000 cegieł, a w ostatnich aniacn podniesiono 
to wynagrodzenie na 6 koron 1 6 aoron 20 hal. 
od tysiąca. „Strycharz* z żoną —  z w < k a tak 
pracują —  może wyrooić daiennle 13u0 do 1400 
cegieł, 

zmarli.
We LwowU odbył się pognęb i. p. Teofila Wła­

dysława Gedroycia, wachmistria w oddziałach po­
wstańczych Otta, Bogdanowicza I Czerwińskiego, — 
S. p. Gedroyć zarabiał w ostatnich latach na ży cie 
jazo przedsiębiorca bnaowlany, a Ioj mn poskąpił 
■zczęćcia w tym jawodsie. Mimo niepowodzeń ma 
teryalnyuh, był on aawsie na posterunku 1 nie tra­
cił nadziel w spełnienie tych haseł, dla których w 
miodileńciym wiekn, porzuciwszy drogę do karye 
ry, walczył z bronią w ręku. —  W  Towarzystwie 
uci stników powstania brał i. p Gedroyć żywy 
udział i clessył się aerdeczną prsyjażnlą tych ko­
legów, którsy podiielali jego śmiałe, a szcaerze de­
mokratyczne praekonania. —  Zwłoki pochowano na 
wspólnym cmentarsu towariyssy a r. 1863. Rse 
wnemi (lami opłakiwały zgon zacnego patryoty żo­
na 1 pięcioro mezaopatraonych wcal“ dsloci, a 
Wszystkich ooecnych poruszyła do łea scena, gdy 
juden z towarzyszy zmarłego po ukońcienlu obrzę­
du pogrzebowego wręczył wdowie pngiiareo z kwO' 
tą 8 kor. 12 hai„ który zmarły, leżą1* w szpitalu, 
poso~tawił pod podusaką. To cały majątek wachmi- 
ctrsa wojsk polskich.

Repertour teatru Iwoweklego.
Ws środę „Na dnie* Gorkiagn.
&e cawanek: „Córka Joria* D'ńnnuniia.
W  piątek: „Ponad siły* Bj irnsona.
W sobotę „Szsespospolita t ibinska* Sołtysa
W niedzielę po południu: ^Małżeństwo ne łzrt*.

Z Aady państwa.
(Telegramy „M. Reformy*1 z 10 maja).

Wiedeń, tła dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
głów odczytano szereg wn.osków i interpelacyj, 
między limami: K r e m p y  do ministra oświaty
0 z a o s t r z e n i e  z a k a z u  kar  c i e l esnych,  
wyn lerzanych przez nauczycieli szkół ludowych; 
tego samego posła w sprawie rekonstrukcji 
mostu kolejowego zoło M elea B r e j  t e r a  
w sprawie wypłaty kwaterowego dla dozorców 
męskiego więzienia karnego we Lwowie; El- 
l e n b o g e n a  do ministra kolei w sprawie za­
chowania się dyrektora koiei Dółnocnej Kntika
1 naainspektora Kremsera.

Minister spraw wewnętrznych hr. B r y 1 a n d t 
odpowiada na zgłoszoną dziś interpelację P e r- 
n e r s d o r f e r a ,  D a s z y ń s k i e g o  i tow. 
w sprawie rzęs ornych propozycyj, które poprze­
dni rząd nczyDić miał kilku wielkim‘ przemy­
słowcom. aby za złożeniem pewnych sam po­
wołani zostali do Izby panów Minister konsta­
tuje, że na podstawie urzędowych dochodzeń 
stwierdzono i wykluczono ponad wszelką wąt­
pliwość, że poprzedni rząd ani pośrednio, ani 
bezpośrednio z pp. Maks Riedlem, Dawidom 
Gattnaneiu am Mauthnerem nie traktował, nie 
może być tedy mowy o żądania złożenia jakich­
kolwiek sum na cele "ządn. Oświadczenie mi­
nistra zgadza się zupełnie z zaprzysiężonemi 
zeznaniami, które byiy prezydent gabinetu zło­
żył w sądzie. Minister wystawia następnie sze­
fowi 3“ kcyi Żieghardtowi i prezydentowi Bu­
kowiny Bleykbenowi świadectwo, że najściślej 
i najlojalniej spełniali swe obowiązki i z całą 
stanowczością odpiera z tego samego powodu 
czynione przez interpelację zarzuty namiestni­
kowi Czech hr Coudeuhoyemu i jednemu sta­
roście. Nadawanie tytułów, orderów i innych 
odznaczeń, nie jest zresztą aktem rządowym, 
który wymaga kontrasygnacyi, choć przewazua 
Większość odznaczeń udzielaną jest na przed­
stawienie szefów rząaow krajowych, Podstawą 
do uzyskania odznaczenia stanowić mogą tylko 
iasłngi. położone na polu humanitarnym, arty- 
stycznem lub w innych dziedzinach dobra pu­
blicznego. Poprzedni rząd czynił więc wszystkie 
propozycje, wychodząc tylko z tego założenia

w ostatnich pięcia latach tylko znakomite 
osobistości powoiane zostały do Izby panów. 
Minister odmawia następnie żądania tnterpe- 
lantów, aby przedłożyć rachunki z funduszu 
dyspozycyjnego, bo to jest sprzeoznem z istotą 
funauszow. Również oamera minister zarzut 
o 8y8tematyczneiu przekupywaniu prasy.

Nastąpiła dalsza dyskusya n a d  t a r y f ą  
c ł o  wą,

S c h n h m e i e r  oświadcza, że lndność kon­
sumująca oświadczyć się musi przeciwko cłom 
od mięsa, a r o b o t n i c y  b ę d ą  z m n s z e n i  
ż ą d a ć  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y

Po przemowie R u b r a  zaorał głos mi n i ­
s t e r  r o l n i c t w a .  Wskazywał on na wzwra- 
stającą konkurencyę państw zamorskich w pro­
duktach zbożowych. Konieczną jest o c h r o n a  
c ł o w a  d l a  z b o ż a .  Celem prawdziwego sy­
stemu cel ochronnych nie jest podwyższanie 
ceł zboża, ale pewne ustalenie ich. Najbardziej 
charakterystycznym rysem nowej austryackiej 
taryfy cłowej jest zaprowadzenie c e ł  m ni- 
m a l n y c h  na zboże. — Taryta zawera kilka 
istotnych podwyższeń pozycyj dawnej taryfy, 
a oprócz tego w nowej taryfie są liczne pozy­
cje  dla zboża, których w poprzedniej taryfie 
zupełnie brakowało Także cła na bydło wyka­
z u j  w pojedyńczycb pozycjach podwyższenie.

Mimo, że laryfa cłowa nie jest idealną, mo­
żna stwierdzić, że część rolnicza taryfy wyka­
zuje znaczne polepszenie. Minister wskazuje 
dalej na swoje wywody w komisji cłowej z o- 
kazyi wniosku Peschki. — W końcu poleca ze 
swego stanowiska szybkie, niezmienione pojęcie 
taryfy cłowej, której ,eiem jest ochrona rodzi­
mej prouukcyi wobec obcej.

Przemawiają dalej pus. T a m b o z i ,  Seha-  
c n i n g e r  i K r i i t z n e r

Wieoen. W sprawie należytego stosowania 
nstawy o należytośeiach spadkowych zgłosili 
dziś w parlamencie interpelację dr D o b o s z y  ń- 
ski ,  P o t o c z e k  i tow.

Prace izby.
Wiedeń. W biurze prezydyainem, pod prze­

wodnictwem prezydenta V e 1 1 e r a, odbyła się 
k o n f e r e n e y a  p r ze w o d n i c zą c y c  h klu­
bów,  na którą przybył także minister spraw 
wewnętrznych. Prezydent Izby wniósł, aby, ze 
względu na bliskie zebranie się Sejmu czeskie­
go, odbywano dziennie dw a  p o s i e d z e n i a ,  
tak, iżby przed zebraniem się Sejmu czeskiego 
załatwić taryfę cłową, ustawę o handlu odno­
śnym i przedłożenie o włoskim fakultecie — 
W tym wypadkn musiałyby odpaść posiedzenia 
komisy, budżetowej.

Dr P a c a k  wystąpił p r z e c i w k o  temu,  
oświadczając, że nikt nie ma nic przeciwko 
dłuższym posieuzeniom, jeunak dwa posiedzenia 
dziennie stwarzałyby stan anormalny. — Inni 
przełożeni klubów przyłączyli się do stanowiska 
dra Pacaka i uchwalili odbywać dziennie j e- 
d n o  p o s i e d z e n i e  od godziny 10  rano do 6 
wieczorem. Zarazem postanowiono, aby pusie- 
izenia komisyi budzetowei w sobotę zamknięto. 
Wkońcu uchwalono, aby przedłożenie o fakul­
tecie w Ku/eredo załatwić w każdym razie je­
szcze przed zebran;em się Sejmu czeskiego.

Wiedeń. Ponieważ sejm czeski z b i e r z e  s i ę  
18 maja,  przeto prawdopodobnie jnż 13 b m. 
Rada pańslwa o d r o c z o n ą  b ę d z i e  do po­
czątku czerwca.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. Komitet niemiecki cztaiech, w skład 

K.órego wchodzą posłowie Derichatta, Lueger, 
Gross i Baernreither, odbył dzisiaj w pomdnie 
posiedzenie, na którem uchwalono rozesłać na­
stęp aj ący komunikat. •

Niemiecki komitet czterech uważa za 3wój 
obowiązek z całą stanowczością oświadczyć, że 
pojawiające się w ostatnim czasie p o g ł o s k i  
o k a n d y d a t u r a c h  mi ni  s t e r y  a 1 u y c b  
są zupełnie zmyślone i są tylko w y m y ś 1 o- 
ne mi  k o m b i n a c j a m i ,  które mogą nieza­
wisłość zastąpionych w komitecie czterech po­
dać w wątpliwość (Podanej wczoraj przez 
„Gruer Tagespost" wiadomości zaprzecza także 
Biuro korespondencyjne. Przyp. Red.).

Z  t e a t r u  w o m y .
Prawio ośmiotygodniowa cisza na lądowym 

terenie wojny została wreszcie przerwaną, jak 
to zaznaczyliśmy w artykule p. t. „Z wojny14. 
Ważną jest wiadomość, że Liniewicz przeniósł 
główną kwaterę dalej na północ i że Rosjanie, 
chcąc od Władywosroku odciągnąć przynaj­
mniej część sił japońskich, zamierzają wpaść 
do Korei ze znaczną stosunkowo armią. O Ja­
pończykach telegramy donoszą na razie tylko 
tyle, że posnwają się oni naprzód, zamierzając 
podjąć akcyę zaczepną na wielką skalę. Ale 
dotychczasowe mchy Japończyków są tylko 
przygrywką do akcyi zaczepnej, która może 
nastąpić dopiero po upływie dłuższego czasu

Na morskim terenie wojny cała uwaga sku­
pia się około floty Rożdiestwieńskiego i eska­
dry Nebogatowa, gdyż o rucnacu floty japoń­
skiej nic me wiemy. Telegram z Tokio donosi, 
że Japończycy z niepokojem oczekują wypad­
ków ua morzu, co może być wskazówką, ze 
admirał Togo zamyśla o doniosłej akcyi.

(Telegramy „N Reformy*1 z 10 maja) 

Rosyanie cofają się.
Londyn. Jak donoszą, dowódca rosyjskich 

wojsk zamierza przenieść główną kwaterę z 
Charblna do Kity Przedwstępne kroki już po­
czyniono. Lazarety polne i „Czerwonego krzy 
ża“ mają być natychmiast przetransportowane. 
W K i c i e  g r o m a d z ą  j u ż  z n a c z n e  za­
p a s y  m a t e r y a ł Ó w  w o j e n n y c h .  Z .egu 
wnoszą, że geuerał Liniewicz cnce w najbliż­
szym czasie przedsięwziąć ewakuację Charbi 
na i zarządzić odwrót do Kity, nie wdając się 
wcale w walkę z marszałkiem Oyamą.

Nowy manewr rosyjski.
Londyn. „Times11 donosi z Tokio Rosyanie 

skoncentrowali 15 000 wojska na lewym brze­
gu rzeki Tiumen, aby wkroczyć do Korei. Ro
syanie chcą zagrodzić linii połączenia Japoń 
czyków i spodziewają się po tym manewrze 
znacznych korzyści. P r z e z  z a g r o d z e n i e  
p r z y s t ę p u  do K o r e i  w i e l k a  l i c z o a  
w o j s k  j a p o ń s k i c h  b ę d z i e  m n s i a ł a  z 
f r o n t u  c o f n ą ć  s i ę  w t y ł  kn Ko r e i .  Ro- 
8yanle sądzą, źe w ten sposob przeszkodzą 
takie stanowi Japończyków na Wadywostok

Optymistyczne doniesienie o rosyjskich 
okrętacn.

Londyn. Do D a i l y  T e l e g r a p h  donoszą 
z Tokio pod datą wczorajszą O obecnym sta­
nie eskadry rosyjskiej wiadywostockiej nade­
szły tutaj następujące wiadomości- „ F o s i a 11 
i „ S r o m o b o j 1 są już naprawione, natomiast 
„ B o g a t y r 11 jest jeszcze w takim stanie, że' 
nie można go użyć — O p r ó c z  t e g o  z n a j ­
d u j e  s i ę  w p o r c i e  w W ł a d  y w o s t o k u  
d z i e w i ę ć  t o r p e d o w c ó w  i materyał do 
budowy trzech kontrtorpedowców. B u d o w a

p i ę c i u  ł o d z i  p o d w o d n y c h  j e s t  u k o ń ­
c z oną.  F r a n c u s k a  e s k a d r a  z n a j d u j e  
s i ę k o ł o w y b r z e z y A n a m u .  — Na ra 
z i e  z n a j d u j e  się w F o n k o n g  23 an­
g i e l s k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .  — 
Urzędowo ogłaszają, że zbliżanie się do wysp 
Rybackich na 10 mil morskich jest nlebez- 
piecznem.

Pochlebne świadectwo.
Londyn „Daiiy Mail11 ogłasza o powiadanie 

pierwszego oticera z rosyjskiego okrętu węglo­
wego „Forsteck“ o stanie floty rosyjskiej. We­
dle tego opowiadania załoga floty bałtyckiej 
jest l e n i wą ,  o p i e s z a ł ą  i ż l e  wy  mu­
s z t r o w a n ą .  Okręty wojenne są zabrudzone, 
gdyż doó woJą nie bywają czyszczone. M a j ą  
o b e c n i e  p e ł n y  ł &dnue k  w ę g l a  i zapa­
sów żywności, mogą wtęc wypłynąć na pełne 
morze. O f i c e r o w i e  c i ą g l e  c h c ą  p r z e ­
b y w a ć  na l ądz i e ,  a ż e b y  p o l o w a ć .

Wycieczka z Wladywostoku.
P itersburg. Generał Liniewicz telegrafuje z 

ania 7 b. m.: Kapitan okrętowy baron Kaden 
przedsięwziął na torpedowcach rekonesans wy­
brzeży japońskich i s p a l i ł  w o d l e g ł o ś c i  
d w ó c b  mi l  od p r z y l ą d k a  S u t s u k i  j a ­
p o ń s k ą  ł ódź,  której załoga przedtem schro­
niła się na ląd. Następnie w odległości 15 mil 
od wybrzeży japońskich z a b r a ł  d r u g ą  j a- 
p o ń s k ą  ł o d ź  i p r z e w i ó z ł  j ą  do  Wł a
djWOStOKU.

Odyssea Kożdiestwieńskiego.
Hougltont* Przybyły tu okręt niemiecki „Neu- 

muhlen“ donosi, że w piątek widział koło za­
toki Kamrang 45 okrętów, w tern 20 wojen­
nych Okręt „Haimun“ widział tego samego 
dnia jeden okręt japoński koło Amoy.

Paryż. Wczoraj po południu nadeszła depe 
sza od admirała Jonąnii res, że flota admirała 
Rożdieatw ieński6go opuściła zatokę Wanfong, 
ud&jąc się w niewiadomym kiemnku.

Paryż. Agencya Havas& donosi z Nhatrang 
pod datą wczorajszą: Admirał Rożdiestwieński 
który od kilku dni krążył na wysokości zatoki 
Wanfong, wyjechał dziś z całą flotą na pełne 
morze.

Eskadra Nebogatowa.
Paryż. „Petit Journal11 donosi z Saigonu pod 

datą 9 bm.: Eskadra Nebogatowa widzianą by­
ła o świcie 20 mil od wybrzeża koło nrzyiądka 
Saint J acąues. E s k a d r a  z a m i e r z a ł a  w j e ­
c h a ć  w g ó r ę  r z e k i  do S a i g o n u ,  g d z i e  
s p o d z i e w a ł a  s iq z a s t a ć  w s k a z ó w k i  
c o  do p o ł ą c z e n i a  z R o ż d i e s t w i e ń -  
s k i m i g j z i e  c h c i a ł a  z a o p a t r z y ć  s i ę  
w ż y w n o ś ć .  Jeunakże jeszcze na pełnem mo­
rzu wyszukał ją okręt wywiadowczy eskadry 
Kożaiestwieńskiego i zawiadomił o życzeniu rzą­
du francuskiego, aby p o ł ą c z e n i e  e s k a d r  
n a s t ą p i ł o  p o z a  o b r ę b e m  i n d o c h i ń -  
s k i c h  wód.  Admirał Nebogatow wyjechał na­
stępnie na pełne morze, aDy połączyć się z Roż- 
diestwieńskim, który prawdopodobnie czeka na 
niego n wybrzoży anamskicb,

Japonia wobec wypadKÓw na morzu.
Londyn. „Daily Express“ donosi z Tokio: 

C a ł y  n a r ó d  j a p o ń s k i  z wielką troską 
oczekuje wyoadków na morzu. P o w s z e c h n a  
n w a g a  o d w r ó c i ł a  s i ę  z u p e ł n i e  od 
a k c y i  w o j e n n e j  na l ą d z i e .

Neutrainość Franr.yi.
Londyn. A n g i e l s k i e  d z i e n n i k i  s t a r a ­

j ą  s i ę  od w r ó c i ć  u w a g ę  od k r y t y c z ­
n e g o  p o ł o ż e n i a  A n g l i i  w s p r a w i e  
n e u t r a l n o ś c i ,  stwierdzając, że kwestya ma- 
rokkańska daleko w;ększe przedstawia niebez­
pieczeństwo, niż konflikt francusko-japoński.

Tokio. Członkowie Izby handlowej w Tokio 
postawili wniosek, aDy zt, względów na złama­
nie neutralności przez Francyę, zerwać z nią 
wszelkie stosunki handlowe. — Jeżeliby ten 
wniosek został przyjęty, w takim razie wdro­
żoną będzie wspólna akcya wszystkich Izb 
handlowych w Japom .

Paryż. Półnrzędowa prasa francuska nad- 
zwyczai o s t r o  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  J a ­
p o n i i  i p r a s i e  a n g i e l s k i e j .

Nowa przerwa na kolei.
Irkuck Kolei prowadząca koło jeziora Baj­

kalskiego z Dowodu usunięcia siei ziemi na 
części limi przerwana. Podczas wypadku nikt 
nie zginął

Pogłoska o pokoju.
Londyn. „Daily Chronicie11 aouoei z vVaszyng 

tonu, że prezydent Roosevelt zdecydował się 
w z i ą ć  u d z i a ł  w p o ś r e d n i c t w i e  o p o ­
kó j  m i ę d z y  R o s y ą  a J a p o n i ą .

I Rosyi i zanorn mMw.
Wedle informacji „Czasu11, ma minister Witte 

wnieść jeszcze na posiedzeniu komitetu mini­
strów kwestyę zniesienia ogran.ozeń Poiaków 
i.- Królestwie Polskiem. c e l e m  z r e a s u m o ­
w a n i a  u c h w a ł ,  powziętych w tej spravle 
na poprzednich dwóch posiedzeniach. Obecnie 
proponowane jest nieco oamienne sformułowa­
nie niektórych punktów, w duchu szerszego u- 
względuienia j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o ­
ł a c h  n i ż s z y c h ,  ś r e d n i c h  i w y ż s z y c h  
Co do u n i w e r s y t e t u  proponowane są ka­
tedry polskie nietylko literatury polskiej, ale 
taitże języka, historyi, etnografii polskiej, oraz 
nistorji prawa polskiego. Nadto piywatni do­
cenci mają otrzymać prawo wykładania innych 
także przeam otów w języku polskim Będzie 
taKże rozpatrzona kwestya uwzględnianie j ę- 
* y k a  p o l s k i e g o  w i n s t y t u c y a c h  r z ą  
d o w y c h ,  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s ą d o ­
wy c h. Odnośne posiedzenie komitetu ministrów 
odbyć się miało wczoraj. Do tej chwili atoli 
niewiadomo nic o uchwałach komitetu

Od nowego roku szkolnego powstać ma 
w Warszawie p r y w a t n e  g i m n a z y u m  mę­
s k i e ,  w myśl uchwały komitetu ministrów, 
z wykładowym językiem polskim Klas w gi- 
mna7ynm ma być osm. a program nauk zna­
cznie szerszy, auiżeli w gimnazyach filologicz­
nych rządowyib. W sprawie tej poczyniono już 
starania w miuii tera wie oświaty.

(rei eg ramy ,M. Reformy11 z 10 maja.)

Z Warszawy.
Mfiadeń. „N. Fr *resse“ donou z Warszawy

Generał-gubernator Maksymowicz zarządził Ści­
słe śleaziwo z powodu kiwawych zajść w War­
szawie w dniu 1 maja.

Oberpolicwajster N o 1 k e n wczoraj, przed 
wyjazdem swoim do Petersburga, oświadczył, 
że wbrew poprzednim postanowieniom, n ie  za­
m y ś l a  u s u n ą ć  s i ę  od kierownictwa puncyi 
warszawskiej i zaraz pu powrocie z urlopu obej­
mie urzędowanie.

Rozruchy w Żytomierzu.
Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Pe­

tersburga:
W Ż y t o m i e r z u  już od kilku dni agitato­

rzy rozrzucili odezwy, z wezwaniem do napa­
du na żydów. Przedwczoraj przyszło istotnie 
do wyKroczen przeciwko żydom. Tłum} prze­
ciągały przez ulice, plądrowały magazyny I 
kramy żydowskie. Żydzi stawili zbrojny opór. 
Powstała formalna walka uliczna. Z obu stron 
strzelano. Zabito 15 osób, 60 ciężko jest ran­
nych.

Petersburg. Tutejsze dzienniki podają, jako 
przyczynę rozruchów antisemickich w Ż y t o ­
mi erzu,  agitacyę nowego pisma antiset lick.e- 
go. Żydzi żytomierscy wysłali depesze do Mo­
skwy i Petersburga z prośbą o pomoc.

Zamordowanie szpiega.
Łódź. Wczoraj odkryła publiczność w koście­

le św. Krzyża tajuego agenta M a t i a s z k a ,  
którego uważała za sprawcę <»stat_uch, krwa­
wych wypadków. Maciaszek uciekł z kościoła 
i r a t o w a ł  si ę u c i e c z k ą  po  d a c h a c h  
s ą s i e d n i c h  domów.  Tłum dopadł go jednak 
i z a k ł n ł  na ś m i e r ć  Uużam-.

Wzmocniona ochrona.
Petersburg. (Pet. Agencya telegr.). W mia­

stach Wilnie, Grodnie i Smorgoni zaprowadzo­
no stan wzmocnionej ochrony

Już. dziękują carowi.
PetersDurp Ks arcybisknp-metropolita Szem- 

b ek  we wszystkich kościołach katolickich w 
państwie rosyjskiem zarządził dziękczynne na­
bożeństwa z powodu ogłoszenia edyktu toleran­
cyjnego.

Zamknięcie Kongresu ziemslwa.
Petersburg K o n g r e s  z i e m s t w  w Mo­

s k w i e  wczorai popołnanin z a mk n i ę t o .  Ini­
cjatorzy kongresu są zadowoleni z wyników 
zjazd a, albuwiem przypuszczają, że propagan­
da ich zapatrywań tak silne zapuściła korzenie, 
iż  r z ą d  b ę d z i e  s i ę  z ni ą  l i c z y ł  i jnż za 
klika tygodni będzie musiał zadosyć uczynić ich 
żądaniom t. j powołać delegatów ziemstw do 
komisyi Bułygitia. Kongres zażądał natychmia­
stowego z w o ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  z wy­
branymi przedstawicielami, celem omówienia 
spraw, stojących na porządku dziennym.

Pierwszy maja w Rosyi
Petersburg. Zapowiedziane na wczoraj po po­

łudnia z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i c z e  w par­
ku Piotrowskim nie odbyło się. Zgromadzenie 
to, jak twierdzą „Nowosti11, odbyło się na l i­
nem miejscu przy udziale kilku tysięcy osób. 
Uchwalono obchodzić pierwszy maja (starego 
stylu, a więc 14 maja) s p o k o j n i e ,  aby nie 
dawać policyi sposobności do wkroczenia.

Rewei. Na zgromadzeniu robotników, w któ­
rem wzięło uaział około 1000 osób, a także i 
delegaci, przyuyli z Petersburga, uchwalono z 
powodu 1  maja starego stylu urządzić trzy­
dniowy strejk i wystosować ponowni; żądania 
do fabrykantów.

Kongres prasy.
Peter8burg. Według donięsien*a z R e w l u .  

po 3-dn<owych obradach z a m k n i ę t o  tam 
k o n g r e s  p r a s y  J oty s k o - e  st o ń s k i e  j. 
Prócz ogólno-polityczu ych kwestyj i zajęcia 
stanowiska wobec ruchu konstytucyjnego w Ro­
sji, co pierwotnie nie było postawione w pro­
gramie, obradowano nad spiawą postępowania 
łącznego całej prasy łotyskiej i estońskie1 prze­
ciw Niemcom i o swych interesach we walce 
partyjnej. W obradach brali ndz;ał zastępcy 
30 dziennik ów Zwłaszcza pierwszego dnia miały 
one c h a r a k t e r  b u r z l i w y .  Większość obe­
cnych oświadczyła się przeciw omawianiu ogól- 
nu-polltycznego położenia.

T e l e f o n  i l e l e p i c iM  
wiadomości ,.N. Refcrmy

z ania 10 mija
Budapeszt. W kuloarach Sejmu kursował 

dziś arkusz składkowy ua wyprawę do Japo­
nii, złożoną z 5uo ochotników. Będzie to wę­
gierski oddział ochotniczy, który wręczy mar­
szałkowi Oj amin honorową szablę. Na szabli u- 
mieszczone będą napisy węgierskie i japoń­
skie.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Przybył tutaj hr Erwin Rosner 

były namiestnik Rjeki, którego uważają za 
p r e z y d e n t a  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t n  u- 
r z ę d n i c z e g o ,  który ma być gabineten. przej­
ściowym, zanim utworzy się parlamentarny — 
Br. Rosner nie chciał jednak co do swej mi­
sji udzielić żaanyct wyjaśnień i dzisiaj wyje­
chał do Wiednia

Obrona Włoch.
Rzym. W senacie toczyła się wczoraj dys 

kusya nad interpeiacyą generała Bava-Peccaris, 
wzywającą rząd do przedstawienia swych za­
miarów co do przeprowadzenia w budżecie na 
rok 1905/6 planu o b r o n y  k r a j u ,  zwłaszcza 
p od  w z g l ę d e m f o r t y f i k a c y j  i s i ł y
z b r o j n e j .

Prezydent ministrów F o r t i s  zaznaczył, że 
pozostawiając ministrowi wojny omówienie 
kwestyi woj skowo-techmcznej, ograniczy się do 
zaznaczenia, że obecnie podobna interpelacja 
jest bezcelową, jak długo nie ma konkretnych 
przedłożeń w sobie. Rząd wyłoży na armię 
i marynarkę taką kwotę, która nie zachwieje 
równowagi budżetowej. Następnie minister 
wojny oświadczył, że szczegółowo omowi wszyst­
kie kwestye natury wojskowo-technicznej pod­
czas obrad nad budżetem ministerstwa wojny.

Sprąwa kreteńska.
Rzym. Agencya atefaniegc donosi, że wobec

położenia na Krecie odeszły do Suda wczoraj 
awa okręty włoskiej eskadry rezerwowej.

Strejki.
Berno morawskie Dzisiaj rano rozpoczęio 

strejk około 30u0 r o b o t n i k ó w  b u d o w l a ­
n y c h  i mur a r z y ,  żądając 9-godzinnego cza­
su pracy.

Limoges Strejkujący robotnicy, którzy od 3 
dni o b l e g a l i  dom f a b r y k a n t a  Bol i erf t )  
aby go głodem zmnsić do przyjęcia żądań, 207 
s t a l i  p r z e z  30 ż a n d a r m ó w  z m n s z e n i  
do z a n i e c h a n i a  o b l ę ż e n i a  Pomiędzy 
fabrykantem a robotnikami! toczą się rokowana.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Kon&pî iiki,

A A DV«t AN E.
.ArtyaaJy w t jir  dziale nie poebod»q 

RedaJteyi).

Podziękowanie.
Serdecine dilęki u  .taranie w kilkumieglę'', n«>j 

chorobie akł&dfe Wmu Drowi Erwinowi Mląsowl- 
CZOWi, asystentowi nowej kliniki, wdslęcsna

Helena Englowna.

Dr Maleszewskr
ordynuje 1804 

H&U8 Nastopil, Alte Wiese.
1 7

Dr Albert Siissnind
asystent Uniw Jagieł?., ordynuje, jak w ,a‘ 

tach ubiegłych. 1796 1
w K a r l s b a d z i e

Spruaelaassr ,,Haus Amerlkan11.

Dr W . Kretowicz
ordynuje 1695 2 **

w K a r l s b a d z i e
„Stadt Warschsu11 Kaiserstrasse.

„ W a r s n a w l i n k a 11, pen
L d K O D d l l C .  syonat Danielakowej, poło-

r  żony wśród świerkowego
parku. 30 pokoi z werendami 1 balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy 
(Jeny niskie. 1492 7 0

Pracownia
bandaży i przyborów ortopedycznych

w y łą c z n ie  d la  p a ń  i d z ie c i ;  
S k ł a d

artykułów gumowych, ch irurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych

Zolii Węgrzynowicz
w Krakowie, ul. Grodzka L 9, ł. piętro-

łw zw n— w p — w m u M i — —nw—

Przy fi act i zakladact, przy stładlacii i z a p a c i
pamiętajmy

i) TflWTOSiiifl M ow ei".

t«o 60. 
Łko T 
Akcr 
Akcy*-

Kursa telegraficzne,
10 maj»

Aknye sasti/acKiego Zcrjsdc sredytuwegc 
Akoyo węgierskiego Zikłsdu Ł.-edjtc eg' ’’76 -  
i nglobsnk 804 95: Aic>« Fnlonbuuikt u*8 150.
„andereenku 4fiff 96 Akoyj RenkTerelau 569-—.

Bodencredl: 101.5 —, Akoyt Salioyjskiegi Benku h.pot'
ornego 648 hO. Akoyo koiei 669'25. Akoy®
*o’ei południowej 91'—. Akoye kolei Bibethsd 
Akaye kolei pdłnocnoi 6760'—. akoj kolr? fiemi"'*' *. 
oucj 686'—. Akoye nlpioy 684 60 Ał~ye Rim*. Miwnur 
566 6C Akcye Prasjtiegc Towarsystw* *:el»iuegp 96 7/? 
Akoye Fsbryki broni 814'—. Akuye lUreoki® tytoniów 
866 60 Akoye Gelioj jski.gn KaryftCklegc Towar./**** 
naftowego 980 —. Oollgaoye węgierskie lndemnis*flD?<‘ 
97 76, Al i » majowa 10« 46 Ronta koron iw*
1C*0'4S. Renta auronowa węgielka 98 —. 56 1. £*” ■ 
Towanystwa kredytowego nwnaklego 100' — . 4'/,
Banku hi^otemmegc 9 9 --. 4'Ljfo tgty Banku
ornego 101'90. fi0/, Listy Banki nipoti omego lj?1 i / '
4°/, Łisiy Banku Krajowego 1'0'90 4%«/, I.łntj 
krajowego 10915. fi*, -tiounain. ;blisaoyo Bankn *ra 
joirugo 102-76. 4% galicyjskie oDligaoys yr-ipinao/l--'1 
10010 4*/,galic.< i  -ośyuski irajowi s 1890 r - 1 iu' 
4°/, ?oiyo*ka miasta Lwuwa 98'50 Lo»y 1 jreotio 144 
Marki 117-87. Ruble 958 -  

Usposobienia: Silne na lepsze [ Jlltyoire ban* *. * 
i upadek sen sbola — koleje państwowe bardri r 
wioni ..

lukier stały 26 10 96 90 Spiry.ns w»by 43 80 -**■ -  
Nafta niezmieniona.

Cennik lw y  hwidlowej 1 przemy»fowal 
w Krakowie

« 10 maja (god*. 1 w południc.)
I. Walały, ‘ ddajĄ

(łublr papierowe . . - .................................6 M)
Maiki -iJemieokie.................... ■ • pk i
'"'ranki papiemwr ^  70
Dwudaleatofranaowki w słocie . . ‘ 19 ?4

1II. listy zastawse, 
l*/. Listy aasti wn preiu. Banku hipot. 

Listr t.stawac Banka hipoteosi -

t l/j%  l2sty saatewne Janku kraioweg1' 
4*/, Listy sastawn. Banki! krajoweg- 
4“/, Listy sast. gal. Tow. kred. sien* "lo°*
1*/.
4*/.

4J-leti 
nu letn

111 -  
toi —
98 75 

101 75
99 75 
»9 50 
99 75 
99 7u

ua -  
109 — 
99 7* 

<02 60 
ŁOO 80

100 80

100 50 
100 50 
99 95 

102 26 
103 50 
109 75 
100 80

III. Ohllgauya I p sb «W
4*/, Galicyjskie obllgaoye proplnaoyjnr 99 75 
4*/, Pcśyoika Krajowa 1 r. 1893 - 99 75
4'Y, PoJyjika mlasti. Lwowa 98 26
4‘ /,°/» Foiyoska miasta Lwowa . >01 96
5•/, Obligaoyr komonalne Banku kraj. , ioa *0
4L,*/, Obllgaoye komun. Banku kraj 101 76 
A0/. Obllgncy- kolejawe 99 80

iv. iw y
uot) miasta Krakowa ...................  0̂ 96 —

V. Akov*.
Akoye Lanko hlpou-oanego we Lwowia 546 50 550 __ 
akoye Banku Dal. dla h. 1 p. w Krak. ~
Akoyo kolei Lwów-Csernluwoe-Jassy . • ~ '88  —

VI. Publloisr zapity •KM#* •
4’ /„* /, wspólna renta papierowa • - 40 ioq

wspólna renta srehrua ■ • • 100 90 100 60
4•/, róota koroiaows austryw ka 100 40 100 80
4°/„ renta koronowawugleraa >'7 98 80
41/, renta aiwyacka w słucie U 9 26 119 75
4»,( renta —egiertts w słocie . . .  118 — 116 60
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ze zdumieniem niebywrłem
r*"*-: r " \ r a*; S ̂  *. t,; ii l -

nowe

sensacyjne dzieło
wydane

•  •

llzakazane u  Niemczech o. t.

Dostać można w każdej 
aptece I drogueryi. Pot 
dawki do celów doświad­
czalnych po 1 K. P. T.
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki na pró­
bę w handlu Reima i Sp. 
w Krakowie. 89/ ii 12

66

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Ziemian
Stow. zarej. z ogr. pjręką

pośredniczy w regulowaniu ciężarów hipotecznycn, oraz w kupnie 
i sprzedały majątków ziemskich.

Osoby, mające zamiar kupować lub sprzedawać majątki ziemskie, 
zechcą zgłosić się do biura:

W « a L w o w i e ,  u l .  K a p o t a  L u d w i k a  L .  1.

(. 1 0 ? .

99A  R  S
h A l.O 1!  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po połndma.
U lic a  B r a c h a  5 .  M a p a r t e r z e .

1766 2 ó

SER SZWAJCARSKI
ktobj cbcitu wyramać, chętnie udzielair wek< 
sówek i pouczeń z. zwrotem kosztów podróży. 
N adonsbl w N U n !‘ .tl ich . 1745 1 3

\Jan V*vi+n.

tajemnice dworu w Berlinie,
Henry W. Fishera.V  1«M i  [9

Przekład polski Bog. Butrymowicza 

wydała księgarnia STEFANA KAVKI 

w Krakowie. Cena 3 korony.

Po nabycia w każdej księgarni.

Dyrekcja Tow. Wzaj Pomocy Ziemian 
I> r Stan. Dobieck*.

(Frzedruku nie opłacamy).
BoU , ca ‘  Lewicie*.

1703 2 3

t o e o ^ o

PRACOWNIA MECHANICZNA

s u m s u w A  T S S O T w s t iE G O
^przy ul. lirodzkiej 1. 48 obok kościoła 
św Piotra — spurząda 1265 12 12

B O W ł ^ T
jak najdokładniej i najsumienniej 

e m a l i u j e  i  n i k l u j e .

Sporządzam prsyrrąty ao jazdy z góry bez obracania nożnego i najpraktyczniejszego nagłegc 
„jTowidła, t. zw Irena rtaer mit Rtkktrittbremse" Batem ze zalożeiiom na rower 34 koi. 
? ’ jzelkie części składc * e do rowerów w wielkim wyborze na składzie po cenach bajecznie tanich. 
Płaszcze od K 7’50. Węże od K 4. łączki od K. 550 Pedałj od K 4 60. Siodła od E 3 60.

fabryki, A. T,, czekolady, enkrów i dodatków do 
kawy. wyrabiają z v_obroci od dawna snane ;do 
datki do

jak z poręczeniem czystą 
kawę figową, 
grysik kawowy,
Mokkę śrutową,
cykoryę proszkową w larzymaak 
i okrągłych paczkach, 
posilną kawę słodową, 
oraz wszelkie inne

d o d a t k i  d o  k S I i U K T y  ■
Dostać można w każdym hardln kolonialnym 1065 4 6

PRZYBORY SPORTOWE
w wielkim wyborze

poleca

Magazyn Uniwersalny
♦irmyj

Roman Drobner, Kraków.
Genni-ri ilustrow ane gratie i tran cc 1654 4 0

ii II

EKSTRAKT ORZECHOWY
to farbowania siwych ilosti* 1

wynalazku Juliana Jóib fow loza ,
perfumera

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut uiarbc wać 
posiwiałe włos* nu zo le  cza rn y  bru ­

natny, a Krj i blond.
W Krakowie u R ‘ima i Spółki Rynek 

gi linia A-B, .T Hańska i Spół.. dro- 
gnerya, Szewska Pr ZopotŁa drogue 
rya, Sienna i B Wissidy, pl Maryacki.

Cena flakonu S korony, flakoniki 
próone kor. 1’2G. 1317 5 0

Przesyłka i główny skład: 
w Warrzawii. ul. Nowa Senatorska, L. 2

Założony w r. 1P7?

Z i t M m i H H u n u i i s n
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kamien;arstwa wchcdzącycn. tak 
w miejscu, jak i na prowincji, <xraz 
poleca ugromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. n«4 20 o

Proszą żądać
gratis I frank..)

mego Dogatc ilustrowanego cenni 
ka * prze*eło 8o0 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i zioiych.

1A M B S  K O H R A D
"Trwa** fabryka zeyarków w Brttx Nr 1358

(Caeohy). Ds-a 11 30
Prawdzie niklowy Lotw. remont wraz z łan 
juaskiem sti. 2 25, 3 zegarki złr. 6 50. Niema 
ryzyka1 Deawolena w y* luk iwrot pieniędzy.

£  d M a W U i l l r  »reb ro  i ince klej­
noty i starożytności, w y  K upuje się 
bezp ła tn ie  celem zakopus po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jnbner, 
ul. Szpitalna 9 Naprzeciw kośc. św 
Tomasza. 1694 4 25

5  pokoi od froLtn z balkonem na 
I p. kuchnia spiżarnia pokój dla 
służby, łazienka i t. d. ao wynaję­
cia na 3 lub 4 miesiące, częściowo 
na dłużej. — Basztowa 25, dizwi 

na lewo od 9— 10 r i od 2 —3 po poł. 
1765 3 3

PATEMTY
na wynalazki 
w y j ednyw a 
We wszystkich 

państwach

In żyn ier S u  D z b a ń i i k :
126 przysięgły rzecznik patentowy 49 flś 

W ie d l i ,  VII-. U z d e a g a i ie  S.
(w pobliin 3. k. urzędu patentowego]

Wysyłki* w lekkich torebkach opłatnie za za­
liczką do ka&dej st; j i pocztowej. Bih&koasi 
będą zadowoleni, gdy spróbują mej, za wy 
borna uznanej, znakomitej m lezzai ki. 5 kg 
surowej K 1250, 13—, 14'—, 16'—, 16 -, 
p ięk n ie  palonej: K 15 —, 16 —, 16 76, 17 76, 
18 75 i t. d. Moja kaw» odznacza się silnym 
zapachem i wybornym smakiem. Mnóstwo 
pochwał Dostawca c. k. urzędników państwo­
wych, j& kotes c. i k i c. k, członków armii. 
Fierwszj wschcdnioczeski obobiiwy handel kawy 
Fr. Ja linek. Slatlnany (Słatlnau) 435. 

852 13 15

Apteka

Fon. G raM iegc
wJKrakowie, ul Szczepańska 1,
polecr naatępująoe wyroby własne.

D h flnp i wyś mi e n i t y  środek ao
rCl IUyCI  konserwowania włosów, nsnwt łu­
pież i swąd z głowy wzmacnia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadaniu, 
r e n a  f l a k o n u  k o r o n  3 i k o r o n  4.

„J a lir a "  ta li ciilorlcum  pasra
do zębów,

wybiela zęby, deBinfekoyonnje i konserwuje 
jemę ustną. Tuba 80 bal.

„J a n r a "  Antyseptyczna woda
do ust

znakemita woda do utrzymania zdrowych sę 
bów i do płukania ust — Flakon koron 1'20

„J a d r a "  Wata Mentoformoiowa
wyśmienii , jodek  przy katarach nosa. 

Pmdzłki 40 hai 949 BO 60

P f t L A R N i f l  K « W y
«"»iia»fchł poleca częściowo 

j'*11 "■■r ■ i hurtoconie
f M M S I f l  H f f i W

rśawj. palonej
najnowczym 

I najlepszym spo* 
Lobem zs. pomocą 
jerącefifi powiBtrźi* 

po cenach 
najniższych

^ jcJSSSS^
m . j a w o r n i c k i .

1348 28 0

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pudełka, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Diuga 10. Kraków. 893 u  •

Masła
dobrego, niezbyt słonego, kupię każdą 
ilość. Mogę zawrzeć kontrakt roczny 

Zgłoszenia z podaniem ceny oraz 
ilości tygodniowej dostawy przyjmuje 
K. A d  am oki, L w ó w , C h orązosy -
ZH&. 1781 2 3

j S z a ł a t w i ,  za kondyktem 
*  KJ 3. \  D ł f i l U  i bet kondyktn dla P. T 
urzędników i oficerów w ogólności Reprezen- 
tacya „beamten V eremu" we Lwowie, ulic* Ko­
pernika 7. 1704 2 6

L i l k a  f o r t e p k n ó w
i p ian in  używanych 8st cc sprzeoanji
u stroicieli, fortepianów St. Słbtwlń- 
skiego, Kraków, ni. Szewska 10, II p. 

"8 100 100

Do sprzedania
W bssyna p a row a  stała, 10 konna 
a o o .e  ] a ro w y  z bauerem 
W o z  leg& row y na silnycl osiach i kołaah 

używane, w dobrym sram. 
Zgłosznnia: h n ton l Bosm ani.t, Fraków 

Pijarska 21. 176u 2 3

Q n ń 1 n i  l r  'T*tl spólniczka z kwotą 500 
^ r * A l l l ł * V  zi t potrzebna Zysk bardzo 
znaczny. Wkład zapewniony. Osobista czynność 
wymagana. Informarye H P. 500 poste rest.

K ra b ó w  1763 3 6

Zofia Makowska
(e&rta weterana poi. z 1 1»63 i Kursora T. S. U

poleca Szanownym Paniom swą

PRACOWNIE KRAWIECZYZNYc
i przyjmuje wszelsie s z j c f e  ma ma*- 

S*J B i t .  1710 6 0

I l i e a  Ł azien n a 1. 7 , 1 . |>.

; l i  I r A  języków: włoskiego, an- 
i u U A i glelskiego i rosyjskiego.

Wszelkie /•■k»>,i » n i a  —  Krakóu' 
Kleparz Hotel Centralny, 1 p , Nr p. 11

71 66 o

Rutynowany pedagog
przyjmie na lekcyę kilkn uczniów, sy­
nów inteligentnych rodziców, potrze­
bujących pomocy w naukach, lub sta­
rannego przygotowania do szkół śre­
dnich z całem utrzymaniem lub bez; 
także na czas feryj z zapewnieniem 

wyjazdu na wieś.
Adres poda Administracja „Nowej 

Reformy". io7J 8 o

Masło! Miód!
6 kg. paczka z poręcz. uaturaJ. co dzieh 
świeżego masła K 8‘50, 5 kg, z poręcz, 
tatur. mioan ¥ 6, ł , masła i ' , miodn 
K 7 za zal, G’a?er, Saała n Ź. Nr 5.

1796 2 10

Gratis i franka
wysyłam «m.dei" i swój wielki, bo­
gato Unstroweny snnłk z j n «ało 
00 edbltkaa! dobrych a tan 

instmmentów mnzyoznyob wairl- 
taego redzajm

HANNS KONRAD
£h)N EKSPORTOWY tewaruw muzyozsyok 

w Brfax Nr 135£
Jkrzypoe dla poc.zątkująoyoh już za złi 8-40, 
8 7% o —, 8'40 i wyżej, amyczki po 40. 50 
70 90 ot. i wyżej, ^ytr" U, .rmonie itd ró­
wnież na okładzie. Ryzyki rleaa 1 6ozw«I*m 
",«iaai la* zwrti pieaiędz, >934 49 90



Nr i 07. S O W i  R E F  O R M A. Cawtriok 11 Maja 1908.

PEN SY O N A T
dia źle mówiących, głuchoniemycn 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. EL STĘFOffSKICH
art. dram. ti atrt* miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr i3 i 52
Udilelam takie lekcyj dykcyt 1 daklamaoyl 

04i tom chcącym się poiwięció sztuce taatral.

D ZIE W C ZY N K A
mająca 41/, roku, z biaku środków ua 
wycnowauie, jest do oddania za swoją.

Blizsza wiadomość ulica Florya&ska 
1. 31, u stróża. laoo

Kamienica
2-piętrow& z ogródkiem, w najzdrowszej 
dzielnicy miasta Krakowa, wolna od 
podatku, do sprzedania za dopłatą oko­

ło 23 tysięcy koron. 
Wiadomość u właściciela domu, Blicb 

L 38 w Krakowie. 17»*

Łóżko mosiężne kupię.
Wymaga .a w e n  >1 150 cm. szerokości, SCO cm 
dług l 'i Takie szafę przedpokojową o trzech 
szrrydłaoh. Oferty a ceną pod „ ( r i e o n i a "  
poite re taote K ra a ó w . 1798 1 2

z kapitałem 4000— 5000 
koron do intratnego inte 

resu poszukiwany Poste restante Kra­
ków, S  .   1797 i 5

Spólnik

Dla ?p. jtauczyoeli
ul oczne zajęcie połączone ze znaczae- 
mi dochodami. — Czynność łatwa i mo­
żna ją wykonj wać bez przerwy w swvm 
zawodzie. — Zgłoszenia z podaniom 
wieku uprasza się nadsyłać pod adre­
sem „Biuro Asekuracyjne*1, Lwów, Pi.

Kapitulny 3. 1779 1 a

Miody człowiek
dezerter z wojsta rosyjskieg > (Polak), 
znalazłszy się w Krakowie na bruku 
bez Srodkow utrzymania, zwraca się do 
kolegów o,pomoc, prosząc o wyrobienie 
mu miejsca pomocniczego urzędu *a 
w jakiej instytucji finansowej, gdyż 
w tym dziale poprzedaio pracował. — 
W  braku tego rodzaju miejsca, przy 
jąłby chętnie także obowiązki pisarza 
lub urzędnika prywatnego Zgłoszenia 
przyjmuje Adimnistracya „Nowej Re­
formy “ dla „Rachmistrza1, itss 1 o

Dobra sposbność!
Z powodu zmiany lokalu z drnsm 1 lipca 
b. r., • czaru doniosą bliższe ogłoszenia, 
sprzedaję od dnia dzisiejszego

wszelkie towary
w handlu moim 

w Byuka L. 44, Linia a.-B wie 
z n a ja n ją c e ,  a mianowicis-

C ylln d ry,
K ap el oazę i Czapki, 
B ie lizn ę  męską,
K r a w a ty  i R ęk aw iczk i, 
Ł a s k i i P arasole,
T o rb y i K u fr y ,
W yroby skórkowa, 
P erfu m y i M ydła,
W o d ę  k o l o ń s k ą ,
Szczotki i tir/ebienie, 
B rzytw y 1 Scyzoryki, 
Spinki,
P rzyb o ry do palenia, 
K o c e  i P ledy angielskie,
oraz wiele innych artykułów po cenach 

z n a c z n ie  z n iż o n y c h ,
M ¥~ towary zaś ^ysortowane za bezcen.

Dziękując Szau. Publiczności za 30-ls- 
tnie poparcie, upraszam o liczne odwie- 
dz.ny w celu zaopatrzeni się w towary 
modne i doborowe po cenach wyjątkowo 
niskich.
1799 91 r .  a . c i B i b i a

Farby olejno•'o * a
do użycia gotowe, szybko schnące do po­
malowania. werand, altan, ogrodzeń, szta­
chet, schodów, okien, podłóg, ścian, su­
fitów, wozów, bryczek, tarantasów i t. p. 
Farby olejne do podłóg.
Glazura bursztynowa i lakiery do podłóg 
ze znanycn firm* L. Mart'a i O, Fritz’ego, 
ak również i t krajowych fabryk L. Ba­

ranowskiego i Spółka w Krakowie. 
Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby sp.rytusowo-lakierowe, „linoleum - 

do podłóg.
Lakiery, Pasty, Kremy ds odnawiania 

i odświeżania kolorowych bucików. 
Farby do faibowania materyj i piór. 
Lakiery na kapelusze.

W y r o b y  s z o z o t ic a r s k ie .

Lawn-tennis, Krokiety, Kule, i Kręgle.
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe.
Huśtawki, Balony i piłki gumowe.
Hamaki dla dorosłych. —  Przybory d# rybołówstwa. 

Cenniki na żądam e darm o i opfatn ie.

Reim  i Spó łka
R y n e k  3 7 ,  K n a k i w ,  L i n i a  A - B

poleca,, po cenach najtańszych

Proszek „Andelak i „Zacberlin" przeciw owauom. 
Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom. 
Naftalina, Kamfor?. Papier naftalinowy, Liście p 

lowe i Pieprz biały przeciw molom.
Nowość ,T ing-T :ng“ tynktura na pluskwy. 
Rapidol, uniwersamy środek do czyszczenia metal’

Farby do fasad firmy Kronsteinera. 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne.
Płyty izolacyjne.
Antimerulioti, Carbolineum, Eisie.catoru, 

..Pin o U środek do tępienia grzybów.
Tektuiy smołowe do pokrywania dachów.
Smołowiee gazowy i drzewny.
Farby na dachy
Spluwaczki metalowe hygien.ezne. 
Spluwaczki papierowe, sznika 6 ti. 
Środki desinfekcyjne.
Środki do wywabiania plam z suk-eu. 
Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne. 1092 s 5

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.

Magazyn Towarów 
Wschodnich i

K r a k ó w ,  R y n e k  g i .  2 5 ,  g m a c h  B a n k a  g a l . ,
F ilia  w *  ŁwwWiu. y a a a i M ihwiaaza. 703 8 O

Wyroby oryg. Perskie. 
Tureckie, Indyjskie, Ja­
pońskie, Chińskie, Bo­
śniackie, Bułgarskie.

1S97 10 10

w  p ojedyn czych  ji dleyanukich gotow ych

„Kostiumach14, Okryciach 
=  Damskich i Bluzach. ==

W I E L K I  W Y B Ó R
gu8townycn materyałów: Wełnia­
nych, Jedwabnych 1 Bawełnianych.

M P R Y A  P R & U S S
K r a k ó w ,  R y n e u  7 .

M \ X Ą  inny I patoka. M!ody pitne i  własnej 
JU1UU miodosytni »ysyła 6 korait lpła- 
tnli w praktycznie oplatanych szk snych gą 
siorkaoh (demiunach) zawarłoś-* 3‘ , litra, r-tga 
5 kg. NIŚJ patoka lipcowy, kuracyjno-deserowy 
w uimu uikach po 5 kg ca kornn opłatą 
paozty. Zarząd Dóbr tlenek., nlada lytn. I . saik 
Z. Utyósklege w Siemikowcaoh paozta SI en i 

kawoa. <495 39 80

Odstąpię
r<*ntON n ą  puklernie, dobrze wy 
robioną, urządzoną po europejsku, w du­
łem mieście. Gotówka potrzebna 8 ty­
sięcy koron, reszta na spłaty.

Zgłoszenia przyjmuje Adnu nstracya 
„N. Reiormy“ pod 1688. i«88 6 lo

Za darmo i optatnie
prześlemy zwój cennik kat dem a, kto ma za­
miar zamówię taczki kari 1 wszelkie inne 
wyroby drewniane wchodząc* 'a zakrri budo­
wnictwa, kolei, gospodarstwu, fabryk, cegielni 

T t 1 . t  d. ' - -  'lb69 4 10
B r a c i a  B O R O W  Y

M a k ó n ,  G a l l c y a .

J  i  B I L E R

6. ARMATCWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów w ło tyeh  i 
■rcDrnjreh najgustowniej szych 
w największym w wjDorze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żaleryj sumienna i punktualna. • j

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych n* składz.e.

„  81 30 0

7 ElIfłoH fotograficzny „OLMA" w Kra 
L o M d l l  kowie poszukuje zdolnego re­
tuszera, Któryby zarazem umiał wyko­

nywać zdjęua- 1798 s 8

a r a k ó w ,  R y n e k  L  8 ,

polecają

Pracownię szat liturgi­
cznych,

Materje kościelne,
Galony jedwabne, szycho­

we i złote,

G. Gebetnnera i Spółki v Mm
POLEC1 i.:

Koron
Albert dr. Sprawa ludowa wobeo prsysstaści narodu . . . .  150 
&ndr%et* Leonia. Czerwony śmieon, w przekładzie i z przedinówą

K. R ak jw sk iego..............................................................  . . 160
Bełza Stanisław. W  ojczyźnie bohatera. (Odczyt publiczny) . . . 1 — 
Berezowski Andrzej ar. Szkice o Hodowli w Niemczech południo­

wych. Notatki z wycieczki uczniów studyun rolniczego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na wiosnę r. 1904 do Bawaryi, Wirtembergii
i Badenu ....................................................................................... .... P60

Czem byli-my oi im jeeteimy. a ozem byó możemy? Przyczynek 
'do h;storyozofii po ikiej, przez »mtora Zarysów jtanu moralnego 
naszego społeczeństwa. Część I, Ks. 2. Geograficzno-historyczne 
stosunki na ziemiach dawnej Polski i wpływ ich Da charakter spo­
łeczeństwa ............................................................................................... 2'—

Dayle Conan. Z  przygód Sherlooka Bolmeaa: Tajemnica oblubie­
nicy i inue noweln . . . . . . . . . .  . . 3-—

Dzieje 1863 roku przez autora „Hiitoryi dwooh lat11, tom IV 7-ao 
Kallenbach Józef. Czaey i ludzie: Kraj lat dziecinnych. — Knratorya 

wileńska. — Tio obrzędowe „Dziadów". — Wieczory w Neuilly. —
O malarstwie religijnem. — Z młodych lat Zygmnnta Krasiń-

$88 8 8 8 8 8 8 8888888 ł

Klatoftis wspaniale
2—3 letnie na dziczkach siewny ch 
pieiwszej jakości, zapas 10.000 
sztuk. 10 sztuk wysokich 12 K, 
10 sztuk średnich 8 K, roże krza­
czaste i piram.dalne 2— 3 letnie, 
10 sztuk 5 K; tegoroczne zimowe 
uszlacbet,nieme,piękiiiei mocno roz­
winięte. zaoas 15.000 sziuk o 30•/, 

taniej poleca 1999 / 7

F i ? .  S p o r a
ogrodnictwo wywosowe

K l a t o w y  ( K l a t t a u ) ,  C z e c h y
5 8 8 8 8 8  8 :8 8 8 5

KURS FRZYliOTOWAWGZY
do eg za m in ów  z r_o h u n k o w o »c l o g ó l­
n e j, p a ń s tw o w e j t k n p leok le j, nr*ądz«tn 
nadal według najnowszych wymagan kumiiyi 
egzaminacyjnej. D la  P ań  osob n e  g o d z in y .

W Ł A D Y S Ł A W  C H R zST,
k. urzędnik rachunkowy skartm. k r a k c  W, 

PI*, m n te jk l L 9, I I  p. 1658 4 i

iSajie^łue i najtańsze

S k R Z T P C R
cytry, gitary, s ltA w k l, k ls -  
r y u e i j ,  f le t y ,  oraz wszelkie 
I n s t r n m c n ia  d ę t e  — tylko 
we fabryce inuromentf.w pod 

firmą
O .  L e d e r i l i o f e r

M T  w Opawie.
1673 Cenniki darmo. 4 10

i f e r  “

I
HnonnHQr7 względnie karbowy, zdol- 
Uuu|iUUul L) ny, poszukuje miejsca od 
1 lipek. Zgłoszenia: Józef Uonak obszsr 
dworski Mała, p. Łączki kucharskie 

(koło Ropczyc). 1791 9 n

Zdolni tokarze
żel&za i kotlaize do robót źelazDjck, 
mogący się wysazać świadectwami dłuż­
szej pracy w większych fabrykach — 
znajdą natychmiast umieszczenie w fa­

bryce maszyn i odlewami zelaza 
E . B re d ta  i  S p ó łk i  w  O u y m L  

1783 9 I

O S O A A M IC A
z jrawdziwej 

lorshui piant.

\*\ e\e\e\#\e\o\

(Kwiawwa) z nscnikiem z prawdziwe­
go bursztynu i bm.ziynowem przyo­
zdobieniem, długa ozoło 9 ctm., w etui K 2’50 

Takasama bardzo pięknie wykonana,
długa około .10 ctm w etui . ■ ■ . K 3'50 

Takasama dc papierosów, 81/, dtuga,
w stn i.................................................... K T —

Wspaniała, niedługa fajka 
wiśniowy cybuch zrogoirą trestką, gło­

wa z prawdziwej morskiej masy z« 
wspaniałem ozuciem, głowa w skó­
rzanym woreczku, 83 ctm. diuga . K 3 60 

Bardzo wltlki wybur znajduje się w mym usnnlku- 
Wysyła za zaliczką

H A M i  K O N R A D
dom wysyłkowy, B r ń z  N r  7 5 *  Czechy 

Obflol llustr. cennik, obejmujący 'rJszlo 1000 
odbitek, za darmo oołioony. 104i 9 10

"7

Fabryka dachówek we Lwowie
b i u r o  w  B a n k u  h i p o t e c z n y m

puirzstwja d w óoh  ń d u ln ju h  p a la ozy . — Do podań należy dołączyć
świadectwa w odpisach. 1739 3 3

O Lenartowiczu. Antoni Małecki. Kalendarz

1445 4 o

Hafty i koronki kościelne.
Bez naiiozyclela, bez nauki, bez znajomości nst 

mole kaidy graf na mojej
T R Ą B C E  S A B M H J R A J Ą C E  J

Poszukuje
kupna dó hr ziemskich w Gra- 
licyi z lasami rąbnemi ob­
szaru kilka tysięcy morgu w, 
w cenie od 1,000.000 do 
trzech milionów zlr. Zgło­
szenia przyjmuje Wł. Le­
wicki w Jaśle. 1769 S 6

skiego.
Jana III. — British Muskam................................. 450

Konopnicka Mttrya. N ow e p leśn i kor. 3’—, w opraw ie......................... 4’ —
Kraushar Aleksander. M iice lla n ea  h is to ry czn e . IV. Sprzysiężenia stu­

dencki, Kartki z dzieiów Królestw,- Kongresowego 1820— 1827 . I-—
Luxembury B  W y b u o h  r e w o lu o y jn y  w  C a ra cie .............................. l —
Mdłyds Karol dr. Ra.bsice dawnej paszczy sandomierskiej. Sn-

dyuin etnograficzne..................................................................................... l -20
Moszyński Jerzy. K aoh u n ek  sum ienia % ó w ie ró w ie k o w e j p rop a ­

g a n d y  z g o d y  z  R o sy ą , 3 c z ę ś c i ..................................................6’ -
Porjirogeneta Czestaw. Z  p lu sów  ziem i, z 20 ilustracjami K. Górskiego 2’60 
Rakowski Konmierz D ro g a  p ie lg rz y m stw a , b.nśń dramatyczna, orładka

i winioty rysunka Stanisława Wyspiańskiego . . . . .  . 4‘—
SuHgowski Adolf. Miasto analfabetów. Wydanie d rog ie .....................1'50
T J. P r z y c z y n e k  do i llu s tra cy i d z ik ie g o "  u naa g osp o d a ­

row a n ia  na dzijcioh  stawi oh. l —
Do naby cia we wszystkich księgarniach. 1607 8 5

x x  x x x x x x > o » o o < x ;
Jedyna krajowa!!

Pierwaza krajowa parowa

Fatbiamia i Chemiczna Pralnia
uangier \ Ska we Lwowie.

Kantor przyjęcia w Krewie, ?iac WVI. Świętych S, |
osy śo i ohom lczn lo  1 fa ib n jo  ns kolory modne mej rato i prute huknie dsnskie,  ̂
aeskis i dsioeięre, uniformy, wssellrie natoryo wołrisus i jodwskne. portyery,

orti piór . 1 1 . ,  rseesy 1777 1 8 <
P anktnalno. w yk on a n ie  d o  8  unl. O eny n a jn iższo .

x > o o o o o o o < x x x x  XX x x x > o c< x > o o o o < x

piosni taioe, r u  U l  ślubach, zabawaon, 
wyo’eozkaoh 1 t. d. Instrument ten ma 10 kls,- 
wiusy, 90 głusów, 2 klapy basowe i kosztnje 
wras se ukałą aamourzenla alf zł- l'25. 3 
trąbki zlr 3-f  Wysyłka sa saliczką lnb po 

nadesłania pionlędsy przer 
t a A r a i A  K O K i ś u i .  Dc n eksportowy in­
strumentów siusyoz.ych W  B r a z  B r . 1862 
(Czeohy). boyaK ilustrowany cennik gratis 

i (ranko. Iv88 16 90

^ r l>  sta i Bi o łó w  i S  Bd dawlaa dawna z awa] debroul I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca handel

W .  A  d L a m o w i  c z a
11 w  B rodaoh  na pogranlozu rosyjskiem 88 100

1 fu. t „Familijnej11 bardzo dobrej . . .  złi 1 40
i Junt „Malange de Mai.nan“  w ói _ g, opak, najlepszej ?'6C 
1 nmr „Impartał11 cesarskiej, w orygint lnem opak łganiu 3 r«0 
. firn* „Okruchów1 ■ najlepssyci. ^erbat kwiatowych 1'90 
Xawi Ceylon, znakomita, frane* 5 kilo . . .  S —
Srzybki litewski* lagaraaaii* 1 kil* . . .  słi a —

l Tyto oryginaitia l
„ ( o a n n p o l i t a s  p a j ł « “ I

j«st najlejirytti r̂odRifin
- -  do czyszczenia i Konserwowania obawia - •

TQOCXXXXYXVTranmnnnnnnnmnnoioianm rxżX Bm n n n rocxr3txX3unoooC

m  Ande1 a proszek zamorski
jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych

Znak oohronnj owadów 1912 4 13
Skfady w Krakowis u: Relma I Spółki, Rjnek L. 37, linia A—B; w apte­
kach: C. Hellera, Wikt. Retiyka, M Pronia, Konetant. Wiszniewskiego > 
w handlach k Hi*wełkt, Romana Drobnera, W. Ellbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowlcza, tudz.-ż 
w skcaaach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym pst>m“.
F a b p y k a :  J . A n d e l ,  d i » o g  u e p y a  P n a g t *  1.

3it3l0QQCXXXXa0000cXXXXXXXXX30O

Prawdziwe srebrne zegarki
ramontoar dla cbłrpnów lun dla dorosłych, rachowano I uregulowana:

z pojedyaczh k op ertą ................................................ złr.
z podwójnt_ kopertą.......................   . . . złr. 4 —
t  brzegami słoconem i..........................................   złr. 4'i>0
z 3 moonami kopertam i.......................................  . . .  ałr. *' —

z 14 karat, złota począwszy od złi1. 7'50.
Traacbietnie pisaninę poręczenie. Za niestosowne zwrot pieniędzy 

w ciągu 9 dni.
„Zux ero  ■aen Uhrenfa.br .ku

Wax ddhnel, zegarmistrz, 'S8'
Załądać mego wielkiego cennika z 1000 odbitek w**elk:e(ro 

rodzaju zegarów, zegarków złotych i srebrnych, który wysył.", 
keidemu za dar. 10 opłacany. 177S i io

•  E srbata s  B rodów  I •

„Ozdoba dla każdego pokoju  1111* Przy i nnięciu 'abrykl udało 
nabyć tani.o 8000 dywanów iolennych i 11.000 dywaników p.ied Mk. 
tet, śe mogę wysłać w  animły D TW A B  ÓOIEBBT i  Chenllla, po oby­
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięsnych. trwałych barwaoL, lub *■ ®ze" 
roki, 200 0* iługi, z powabnemi dt eLiam Iiwy, psy, sarny, łab^dś, 
jeleń, wielbłąd, 1 .riaty i t. d. ty lk o  sa zanosizą sa S i.. 2 60 C>t- 
gólnla polacemli. godne do wilgotnych mieszkań, gdyś dywan Je8t >&k 

gruby, za wilgoć nie mośn przeniknąć.
PIĘKNE DTWABIK7 PBZEE ŁOZKA tylko po 70 ot 

Pierwszy morawakl dom aryiyiajaoy towary 
JfUŁIUBZ F0ITA8CH BuDOBIN (Gbdlngj Br 83. Morawa) 
Setki rodziękowań i ponawoyon zanawiaó. — ' Nieitoaowne pr ■jŁujo się 

napowrót bez trudnotoi i swraoa pieniądze 17S8 6 14

c»co«csN—

NI*

OCC

Z Orokanu U tonełu  ii w Kraków c, al. Jagiellońska 10, ttaąi ca D rakom  u. K. ‘Tórski,


